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Rewizja polskiej konstytucji. 
Prezydenta PiznUtef wybiera naród % p o ś r ó d dwu Kandydatów. — Jiolo* 
saina władza Prezydenta.-Cśraniczenie p r a w nosiów. - Cpinfa potityczna 

s e j m u na temat konstytucji jest leszcze nieznana-
Warszawski korespondent „Republ i ­

k i " (B) telefonuje; 
Wczoraj o godzinie 9 rano zebrał się 

klub BB., na posiedzenie plenarne, na 
którem pos. prof. Makowski i pos. Jan 
Piłsudski zreferował tekst opracowane­
go przez siebie wniosku o zmianie kon­
stytucj i . Bez dyskusji , wśród entuzja­
stycznego nastroju i oklasków wniosek 
został jednomyślnie przyjęty, a posło­
wie przystąpil i do składania podpisów 
pod projektem. 0 godzinie drugiej po poł. 
projekt doręczony został marszałkowi 
sejmu p. Daszyńskiemu, a o godzinie 
2.30 po poł- w restauracji botelu Euro­
pejskiego odbyło się śniadanie, wydane 
przez prezesa klubu B B . pułk. Sławka 

DLA PRZEDSTAWICIEL I PRASY, 
zaprzyjaźnionej z klubem B B . 

Zagajając zebranie, pułk. Sławek 
wskazał, iż do przeprowadzenia zmiany 
konstytucji w sejmie potrzeba 60 proc. 
głosów poselskich, a klub B B . rozpo­
rządza ty lko 30 proc. głosów. Resztę na­
leży pozyskać przez wskazanie społe­
czeństwu 1 posłom, że zmiana konstytu­
cji w tym kierunku, w jakim proponuje 
B B . jest koniecznością, o ile na serjo 
myśl i się o przyszłym rozwoju państwa. 

Rola prasy w przekonaniu ospałej lub 
niechętnej czyści społeczeństwa iest olb­
rzymia i dlatego pułk. Sławek gorąco 
zaapelował o pomoc do dziennikarzy. 
Następnie poseł prof. Makowski zrefe­
rował obszernie projekt zmiany konsty­
tucji. 

Projekt zmian. 
Sam projekt jest objętości 20 stron 

pisma maszynowego i obejmuje szcze­
gółowo przepisy konstytucji, ułożone 
podług ar tyku łów konstytucji obecnie o-
bowiązującej. 

Rozdział p ierwszy zatytułowany 
JPAŃSTWO POLSKIE" stanowi. Iż źró 
dlem władzy w Rzeczypospolite] jest na­
ród, a naczelnym prawem iest dobro pań 
s iwa. Najwyższym przedstawicielem 
władzy jest 

PREZYDENT RZPLITEJ . 
którego wybiera 

naród w powszechnem głosowaniu 
obywatel i , k tórzy ukończyli 24 lata, 
z pośród dwuch kandydatów, z któ­
rych jednego wybiera selm 1 senat, 
połączone wzajemnie w Zgromadze­
nie Narodowe, a drugiego wskazuje 
ustępujący Prezydent Rzplitej. Naz­
wiska obu kandydatów winny być 
wiadome na t rzy miesiące przed u-
p lywem kadencji poprzedniego pre­
zydenta, a w ciągu tych trzech mie­
sięcy winno być dokonane głosowa­
nie powszechne. 
Rozdział drugi zatytułowany 

„PREZYDENT R Z P L I T E J " 
zawiera w porównaniu z obecnemi u-
prawnieniami prezydenta olbrzymie Ich 

rozszerzenie. Opuszczając już przepisy kowem głosowaniem t. j . tak jak obec-
formalne związane z wyborem i urzędo­
waniem prezydenta, należy podkreślić, 
że przysięgę składa prezydent w koście­
le katedralnym w Warszawie, a nie jak 
dotychczas na Zamku, przyczem w prze 
pisie tvm k ryć sie może wskazanie, iż 
prezydentem Rzplitej może bvć osoba 
t. iko wyznania katolickiego. Uprawnie­
nia o zwołaniu, odraczaniu i rozwiązy­
waniu sejmu i senatu pozostawia projekt 
bez zmiany, jak również uprawnienia w 
dziedzinie nominacji ministrów, sędziów 
i wyższych urzędników, oraz w dziedzi­
nie zwierzchnictwa sił zbrojnych. Cha-
rakterystycznem jest, że ratyfikację 
t raktatów międzynarodowych przepro­
wadzać będzie prezydent, a nie iak do­
tychczas parlament. Prezydent Rzplitej 
za czynności swe nie jest odpowiedzial­
ny. Odpowiedzialny jest przed trybuna­
łem stanu za zdradę kraju, pogwałcenie 
konstytucji, przestępstwa karne i t. d. 

Rozdział trzeci zatytu łowany 
„ S E J M " 

przewiduje, iż składa się on z posłów 
wybieranych na lat 5, pięcioprzymiotni-

nie. Jednakże czynne prawo wyborcze 
posiadają jedynie obywatele, którzy u-
koriczyli 24 lata (dotychczas 21 lat) a do 
sejmu wybrani być mogą jedynie oby­
watele, k tórzy ukończyli 30 lat (dotych­
czas lat 25). O ważności zaprotestowa­
nych wyborów rozstrzyga prezydent 
Rzplitej, a nie jak dotychczas Sąd Naj­
wyższy. A r tyku ły o nietykalności posel­
skiej utrzymane są w dotychczasowych 
ramach, jednakże przewidziane jest, że 
za wystąpienia sprzeczne ze ślubowa­
niem poselskiem, albo naruszajacem au­
torytet 1 powagę sejmu, poseł może być 
postawiony przed Trybunał Stanu 1 po­
zbawiony mandatu poselskiego. Ten o-
statni przepis jest czemś zupełnie no-
wem. Nowem jest również, że interpe­
lacje poselskie winny być podpisane 
przez 1/6 liczby posłów, a nie iak dotych 
czas przez 15 posłów. Senat składać się 
ma ze 150 senatorów, a nie jak dotych­
czas ze 111. Z pośród 150 senatorów 
100 jest wybieranych jak obecnie, a 50 
mianuje prezydent Rzplitej. 

Rozdział piąty pod nazwa 
„ R Z A D " , 

zgromadzłłu sie wczoraaf tłumu ro-
bfitfnikow. — Złołono 20 wieńców. — 

Żadnych demonslrocll nie buło. 

Paryż bez światła. 
Paryż. 6 lutego. 

W podziemiach gmachu paryskiego 
towarzystwa elektrycznego wybuchł 
pożar, dzięki czemu 14 okręgów ml?sta 
pozbawionych zostało świat ła 1 si ły e-
lektrycznej. 

Zgon lotnika niemiec-
t k iego Jiuenefetda. 

Berl in. 6 lutego. 
W jednem z tutejszych sanatorjów 

zmarł ubiegłej nocy po przebytej opera-
ćj' znany niemiecki lotnik transatlanty­
cki baron * on Iiuenefeld. 

Wczoraj w godzinach południowych 
przed prosektorjum przy ul icy Łąkowej 
zebrały się grupki robotników, k tórzy 
przypuszczali, iż ś. p. Ciesiriskl jeszcze 
nie został pochowany 1 pogrzeb odbę­
dzie się w terminie pierwotnie wyzna­
czonym. 

Robotnicy dowiedziawszy się, iż Cie-
sińskl został już przewieziony na cmen­
tarz, udali się na jego grób. 

Przed domem przy ul icy Brzeziń­
skiej 61, gdzie zamieszkują matka i sio­
stra ś. p. Cleslńsklego, t łum, Uczący k i l ­
kaset osób, zatrzymał się na ki lka minut. 

Delegacja robotnicza udała się do 
mieszkania matki zmarłego 

SKŁADAJĄC JEJ KONDOLENCJĘ, 

poczem robotnicy ulicą Brzezińską udali 
się na cmentarz. 

O godlznle 4-ej i 5-ej po południu, 
gdy w fabrykach łódzkich ukończono 
pracę, z różnych punktów miasta ciąg­
nęły w kierunku cmentarza grupy robot­
n ików, zachowując zupełny spokój. 

Przed wieczorem na cmentarzu ze­
brało się przeszło 2000 osób. 

Na grobie Cleslńsklego złożono 20 
wieńców w Imieniu robotników kilkuna­
stu większych zakładów fabrycznych. 
Wieczorem robotnicy rozeszli się spo­
kojnie do domów. Policja, która przez 
cały czas pilnowała porządku, nie miała 
potrzeby ws tąp ien ia z Interwencją. 

— d. — 

Slang Zfednoczone 
nafwięktm nofegu morska. 

N O W Y JORK, 6 lutego. 
CPolska ^eencla Telegraficzna) 

„Hera ld Tr ibune" omawiając przyję­
cie projektu ustawy o budowie krążow­
ników przez senat, oświadcza. Iż konie­
cznem jest, aby Stany Zjednoczone po­
siadały w przyszłości wielka flotę wojen 

ną 1 marynarkę handlową i stały się pań­
stwem, którego przyszłość znalduje się 
na morzu. Dziennik „ W o r l d " uważa, że 
senat powinien by ł przyjąć zalecenie pre 
zydenta Coolldgea w sprawie zniesienia 
ograniczenia czasu budowy krążowni­
ków. 

przeprowadza zasadę, iż rzad Iest od­
powiedzialny przed prezydentem Rzpli­
tej. Jednakże sejm i senat mogą obalić 
rząd i poszczególnych ministrów, ale vo-
tum nieufności podpisane być musi przez 
1/4 Hczby posłów. Prezydent winien dy­
misjonować rząd lub ministra, któremu 
wyrażono votum nieufności, może jed­
nakże nie dymisjonować, a zarządzić 
rozwiązanie sejmu. Prezydentowi zosta­
ło przyznane prawo składania do sejmu 
wniosków ustawodawczych, czego do­
tychczas zupełnie nie było. Składanie 
wniosków ustawodawczych przez po­
słów zostało utrudnione, gdyż pod wnio­
skiem takim winna być podpisana 1/6 
część liczby posłów, a nie jak dotych­
c z a s ^ . Niezmiernie ważne jest przy­
znanie prezydentowi prawa „ ve to M . Po­
lega ono na tem, że prezydent może nie 
zgodzić się na uchwaloną przez sejm i 
senat ustawę i może odesłać la z powro­
tem do sejmu z żądaniem rewiz j i . O He 
sejm zwróconą przez prezydenta usta­
wę ponownie uchwali, to prezydent mu­
si, albo ją uznać i ogłosić albo też roz­
wiązać sejm i senat. Wielkiei doniosłości 
jest również przepis, iż zawsze kiedy 
sejm jest rozwiązany, lub kiedy sesja 
sejmu jest zamknięta, prezydentowi 
Rzplitej przysługują pełnomocnictwa w 
dziedzinie wydawania dekretów z mocą 
ustawy 

i . ' 
Streszczenie powyższego projektu 

zwiany konstytucji na ogół nie było 
jeszcze wczoraj tematem komentarzy w 
sejmie. Ki lku egzemplarzy projektu do­
starczono jedynie dziennikarzom, a po­
słowie nie byl i o brzmieniu projektu do­
statecznie poinformowani, dlatego trud­
no jeszcze przytoczyć opinie, które o» 
czywiście w ciągu najbliższych dni w y ­
płyną na jaw zarówno w rozmowack. 
jak i w dyskusji prasowej, która oczy­
wiście, około projektu rozgorzeje. T y m ­
czasem podkreślić można, iż prolekt, za­
chowując Polsce ustrój republiki demo­
kratycznej, powiększa w znakomitym 
stopniu uprawnienia prezydenta Rzplitej, 
a częściowo rządu, I zmniejsza upraw­
nienia sejmu I senatu. Czy projekt ten w 
sejmie przejdzie I czy stanie sie rzeczy­
wistością to wnioskowanie w tei dziedzi 
nie (używając słów najbardziei łagod­
nych) nazwaćby potrzeba dziś jeszcze 
—lekkomyślnością. 

• 
W godzinach popoł. premier Bartel 

przyiety był na godzinnej audjencji 
przez Marszałka Piłsudskiego, a bezpo­
średnio z Belwederu przybył następnie 
do sejmu, gdzie konferował przeszło go­
dzin- z marszałkiem Daszyńskim. Oczy­
wiście tematy konferencyj stoją w ści­
s łym związku z projektem zmiany kon­
stytucj i . 

Problem mniejszości narodowych 
będile przedmloiem obrad Elfll 

narodów. 
Ber l in , 6 lutego 

(Agencja Telegraficzna ..Espress") 
Korespondent genewski „Berl iner Ta 

geblattu" w depeszy z Genewy donosi, 
Iż g łównym punktem porządku dzienne­
go marcowej sesji rady Lig i narodów 
będzie memorjał ministra Stresemana w 
sprawie mniejszości narodowych. Po 
raz pierwszy od istn'enia rady Lig i naro 
dów będzie się toczyła dyskusja zasa­

dnicza nad tym problemem. 
»» i * 

Genewa, 6 lutego 
(Agcucla Telegraficzna ^Cspress) 

Rada Ligi narodów zajmie się rów 
nież na swej marcowej sesji formalnie 
węgiersko - rumuńskim sporem w spra 
wie optantów. Przewodniczącym tej se 
sji będzie delegat włosk i senator Scia 
loja. 

Minister estoński zniewa­
żony przez posła 

w kuluarach parlamentu. 
T A L L I N . 6 lutego. 

W kuluarach sejmu estońskiego miał 
miejsce Incydent następujący: deputo­
wany ze stronnictwa agrarjuszy Tupitz, 
zwróc i ł się do ministra oświaty i opieki 
społecznej Johansona (socjalisty) z za­
rzutem, że za podróże służbowe każe 
on sobie wypłacać djety z obu resortów 
na czele których stoi. 

Minister Johanson odparł te zarzuty 
z t rybuny. W kuluarach zaś zwróci ł się 
do Tup l tzaze s łowami: „To ła jdactwo" 
na co Tupitz odparł znieważając czyn­
nie ministra. 



Str. 2 7.II t 1929 J\6 37 

WMm Dzid premiera 
jednego z najpiękniejszych dziel naszego repertuaru. 

Fi lm, k tóry olśniewa, zachwyca, czaruje i emocjonuje, czołowe arcydzieło francuskiej wy twórn i „GAUMONT" 

„SYMFONJA PATETYCZNA" 
Wspaniały romans f i lmowy, rozgrywający się wśród gorących plasków pustyni oraz w nąjwytwornlejszych 

salonach Paryża, oparty na motywach GENJALNEJ SYMFONJI CZAJKOWSKIEGO. 
W rolach 
głównych: 

Wspaniała Ilustracja muzyczna, oparta na symfonji patetycznej Czajkowskiego w wykonaniu wielkiej orkiestry 
symfonicznej pod dyrekcją TEODORA RYDERA. 

Początek przedst. o godz. 4-ej po poł., w sob. i niedz. o godz. 12-ej w poł. ostatniego o godz. 10-ej w . 
Ceny miejsc na pierwszy seans o d 1 złotego, w sob. 1 niedz. od godz 12-ej do godz. 3-ej po południu wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zt 

Georges Carpentier, Henry Krauss, Olga Day i Michele Verly. 

Dlaczego Polsha przystąpiła do paktu Kelloga? 
Sprawozdanie komisj i spraw zagranicznych 

o ra ty f ikac j i pak tu przeciwwojennego. 
Warszawa, 6 lutego 

0?olsfca Agencja Telegraficzna). 
Sprawozdanie komisji spraw zagra-

njcznycb o ratyfikacj i międzynarodowe­
go Traktatu Przeciwwojennego, podpi­
sanego w Paryżu 27 sierpnia 1928 r. 

Wysok i Sejmie! 
Przedkładając niniejszy wniosek, ko­

misja spraw zagranicznych opiera się 
na następującym stanie rzeczy: 

Polska uważa za t rwałe, podstawo­
we i niezmienne zadanie 1 cel swojej po­
l i tyk i zagranicznej 
utrwalenie i zabezpieczenie pokoju 1 co 
/.tem się łączy — potępienie i uniemożli 

wlenie uciekania się do wojny. 
Nie mając agresywnych zamiarów 

Wobec nikogo, stojąc na straży poszano­
wania istniejących traktatów we wza­
jemnych stosunkach między narodami 1 
opartego na nich stanu rzeczy, wycho­
dząc z założenia, że wszelkie spory i 
konfl ikty muszą być załatwiane jedynie 
i wyłącznie zapómocą środków pokojo­
wych , 
wykluczając wojnę, jako narzędzie poli­
t yk i narodowe] I piętnując Ja jako zbro­
dnię międzynarodowa — jest Polska 
państwem par excellence pokojowem. 

Pokojowość ta, odpowiadająca postu 
latom, oparta na charakterze polskiej po 
l i tyk i zagranicznej — jest zresztą także 
zgodną z tradycją historyczną Polski, z 
jej położeniem geograficznem i politycz 
nem, z naturą polaków i z przekonaniem 
że warunkiem rozwoju państwa tudzież 
dobrobytu i porządku wewnątrz Rzeczy 
pospolitej jest bezpieczeństwo i pokój. 

Kiedy po odrzuceniu przez niektóre 
państwa szeregu projektów, uchwalo­
nych przez Ligę narodów i nieudaniu 
się innych prób — zapanowała w społe­
czeństwach pewna depresja i wątpl i ­
wość, 
czy ludzkość zdobędzie się na wspólną, 
poważną i skuteczną manifestację dążeń 
do wyrzeczenia sle wojny i utrwalenia 
pokoju — wówczas Polska, we wrze­
śniu r. 1927, wystąpiła ze słynnym 
swym wnioskiem, potępiającym całko­
wicie i bezwarunkowo wszelkie ucieka­

nie się do wojny. 
i zalecającym załatwienie wszelkich 
sporów między państwami jedynie środ 
kami pokojowemi. Wskutek zastrzeżeń 
niektórych członków Ligi narodów, Pol 
ska, chcąc uzyskać jednogłośną aproba 
tę całego zgromadzenia, musiała zmody 
f ikować swój wniosek w kierunku zmia­
ny formy wiążącego paktu na uroczystą 
deklarację, złagodzenia przez to stanów 
cżości i ograniczenia go do wojen o cha­
rakterze zaczepnym. Wniosek Polski 
przyjęło 7 Zgromadzenie Lig i narodów 
w dniu 24 września 1927 r. uroczyście w 
głosowaniu imiennem. 

Więc gdy w t rzy miesiące później se 
retarz stanu Kelloe nota z dnia 20 gru-

',7ia 1927 r. imieniem rządu Stanów Zje 

dnoczonych zaproponował rządowi fran 
cuskiemu połączenie wys i ł ków obu rzą­
dów, celem doprowadzenia do skutku 
wielostronnego, powszechnego traktatu 
potępiającego wojnę i wyrzekającego 
się Jej, jako narzędzia pol i tyki narodo­
wej na rzecz pokojowego załatwiania 
sporów międzynarodowych, wówczas 
Polska ustosunkowała się do tych usiło­
wań z gorącą I czynną życzliwością. 

Potępienie wojny, jako zbrodni mię­
dzynarodowej, także przez państwa, nie 
należące do Ligi narodów, sianowi wiel­
ką manifestację woli pokojowej świata 

i w ten sposób wp ływa na psychikę ludz 
kości w duchu nowych pojęć moralnych 
wyrzucających wojnę zaczepną poza na 
wlas prawa 1 możliwości i poza nawias 
koncepcji, dopuszczających wojnę, jako 
normalny, legalny środek poli tyki naro­
dowej. 

Jakkolwiek pakt nie zawiera gwa­
rancji ani sankcji i przez to nie zapewnia 
bezpieczeństwa i nlę wyklucza pogwał­
cenia go przez stronę niesumienną, to je 
dnak mimo to uważać go nałoży za do­
niosły dokument prawny O znaczeniu 
moralnem, ale zarazem i o konsekwen­

cjach praktycznych — za jedno z najwa 
żniejszych w historii świata wydarzeń 
w kierunku realizowania dążeń ludzko­
ści do pokoju. 

Wobec tego komisja spraw zagr in i -
cznycb wnosi : 

Wysoki sejm raczy uchwalić załą­
czony projekt ustawy i w ten spysób 
wyrazić zgodę na dokonanie przez p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej ratyfikacji 
międzynarodowego traktatu przeciwwo 
jennego, podpisanego w Paryżu 27 sier­
pnia 1928 r. 

Przed podpisaniem protokułu do paktu Kelloga. 
Czy Estonja i Łotwa podpiszą 7 lutego 

pakt w Moskwie? 
Ryga. 6 lutego. 

Polska Agenda Telegraficzna. 
Według doniesień dzienników Łotwa 

i Estonja nic będą prawdopodobnie mo­
g ły podpisać protokułu L i tw inowa w 
dniu 7 lutego, gdyż ostateczny tekst pro­
tokułu nadszedł dopiero wczorai do mi­
nisterstw spraw zagranicznych w Ry­
dze i Tallinie, zaś t rzydniowy termin 
jest oczywiście za krótk i dla osiągnięcia 
w tej sprawie niezbędnego porozumie­
nia z parlamentami. Celem wyjaśnienia 
zasadniczego stanowiska Ło twy w spra 
wie procedury wskazuje sie, iż jedno­
czesne podpisanie protokułu przez wszy 
stkie państwa zainteresowane byłoby 
dla mej najbardziej nadajacem się do 
przyjęcia, jednakże podpisanie musiało­
by nastąpić w takiej formie, któraby nie 
nastręczała żadnych wątpl iwości co do 
Istnienia jakiejkolwiek różnicy poglądów 
między zainteresowanymi państwami. 

Bia ły T y d c i e A ' W y p r a w 
ś lubne , o k a c y j n e t a n i o . 
J U L I U S Z R O Z N E R , P io t r -
— k o w s k a 9 8 I 160 . — 
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Tallin, 6 lutego 
„Waba Maa", omawiając sprawę 

przystąpienia państw bałtyckich do pro­
ponowanego przez Sowiety protokułu 
podkreśla, źc w dniu 7 lutego oprócz po 
sła polskiego również i przedstawiciel 
Rumunji podpisze sowiecki protokuł. Po 
raz pierwszy udaje się do Moskwy 
przedstawiciel Rumunji 1 będzie urzędo­
wo w Moskwie przyjęty. Zdawałoby się 
więc, że sprawa protokułu jest ca łkowi­
cie w porządku, gdy nagle, niespodzia­
nie powstają obecnie przeszkody. Finlan 
dja do te) pory podobno nie otrzymała 
oficjalnej propozycji sowieckie). Estonja 
otrzymała propozycję dopiero w ponie­
działek dnia 4-go lutego po południu. W 
międzyczasie na Łotwie powiał nowy 
wiatr i 

socjaliści, których polityka wschodnia 
oddawna jest znana, usiłują przeszko­
dzić rządowi łotewskiemu w podpisaniu 
umowy Litwinowa przy okrągłym sto­

le, 
] a chcieliby, b y to nastąpiło przy oddziel -
' nym stoliczku (Katzentisch), ponieważ 
I w przeciwnym razie Sowiety mogłyby 
się obawiać, że państwa ościenne, za­
miast umowy przeciwwojennej, zawiera 

i ją związek napastniczy. 

Paryż. 6 lutego. 
(Polska Agencja leiBgraflc«MJ 

Wczoraj odbyło się śniadanie zorga­
nizowane przez komitet organizacyjny 
konkursu urody kobiecej, celem wza­
jemnego zaznajomienia uczestniczek. 
Miss Polonia zajmowała miejsce hono­
rowe pomiędzy miss France a przewod­
niczącym komitetu p. de Waleffe. Wed­

ług ogólnej opinji, największe szanse ma 
ją kandydatki angielska, polska i rumuń­
ska. Znajomość języka francuskiego 
przyczynia się ogromnie do wielkiego 
powodzenia miss Polonji. Pojawienie si^ 
miss Polonji w hallu hotelowym, gdy w 
kostiumie łowickim udawała się na bal, 
wywoła ło entuzjastyczne owacie ze stro 
i.y zgromadzonej publiczności 

Berl in. 6 lutego 
(Polska A»encja I ek-ur aiiczna) 

Korespondent bukareszteński „Ber l i -
ner Tageblattu" donosi z powołaniem s'ę 
na wiarygodne źródła, iż decyzja rządu 
rumuńskiego w sprawie podpisania pro­
jektu L i twinowa oparta jest na oświad­
czeniu zakomuuikowanem przez rząd so 
wiecki za pośrednictwem Polski rządo­
w i rumuńskiemu stwierdzającem. iż So­
wiety mają zamiar nadania paktowi Kel­
loga interpretacji w formie takiei, jakiej 
nadał mu twórca tego paktu. Tem sa­
mem—pisze korespondent—w stosun­
kach sowiecko-rumuńskich rozpoczyna 
się nowa era, która posiadać musi donio­
słe znaczenie dla konsolidacji stosunków 
w schodnio-europejskich. 

Ryga. 6 lutego. 
(Polska Agencia 1 elegraficzna) 

Minister spraw zagranicznych Balo-
dis odbył z przyby łym do Rygi estoń­
skim ministrem spraw zagranicznych 
Latt ik iem półtoragodzinną naradę, która 
jednakże miała jedynie charakter wyni ia 
ny poglądów i nie doprowadziła jeszcze 
do żadnych konkretnych rezultatów. 
Dalsze narady w dniu dzisiejszym . 

Zamieszki n> tfłornftafu. 
Bombaj. 6 lutego. 

(Polska \eencta I ek-gratuznal 
Wczoraj od samego rana w dzielni­

cy Parel t rwa ły dalsze zamieszki. U l ce 
strzeżone są przez patrole wolskowe. 
Szereg osób zostało napadniętych w 
tramwajach, przyczem napastnicy pobi­
l i je I poszarpali na nich odzienie. Szcze­
gółów brak. 
• • • • • • • • • • • • • • ( ^ • • • • • • • • • • • • e o e 
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sensacyjna broszurka o 50 stronicach. Mór a zawiera nogtądy ootituczne 

tajemniczego, a może i nietafemnicześo męża stanu. 
Przed kilku laty słyszało się nieu­

stannie glosy, domagające się ogłosze­
nia programu rządowego. Od przewrotu 
majowego politycy nie przestają wszel-
klemi sposobami namawiać Marszałka 
Piłsudskiego, aby ogłosił swój własny 
program. 

Wysiłki te są nadaremne i ani Mar­
szałek, ani rząd nie ogłosili swego poli­
tycznego i społecznego programu. 

Przed kilku dniami na półkach księ­
garskich ukazała się maleńka broszurka 
p. t. „AFORYZMY POLITYCZNE NIE-
OBOW1AZUJACE" przez JÓZEFA 
GROWSKIEGO. Wobec notorycznej 
nędzy, która cechuje całą niemal litera­
turę polityczną powojenną w Polsce zro­
dził się już brak zaufania do każdej 
książki tego typu. Jut Jednak lektura 
kilku pierwszych zdań .Aforyzmów" 
sprawia wrażenie oślepiające. Aforyz­
my te są na naszym horyzoncie poli­
tycznym pierwszorzędnej lasności me­
teorem i błyskawicznie rozwiązują cały 
szereg problemów, tkwiących w polskiej 
rzeczywistości. 

Z treści „Aforyzmów" każdy czło­
wiek obserwujący przebieg ostatnich 
wypadków w Polsce, może się domy­
ślić, że autor książeczki Jest 
OSOBA STOJĄCA W POLSCE NIE­
ZWYKLE WYSOKO I POSIADAJĄCA 
KAPITALNE KONCEPCJE POLITY­

CZNE-
Pokrótce przedstawimy tutaj myśli 
przewodnie, które dominują w aforyz­
mach. W pierwszym rzędzie są one 
przeznaczone dla piłsudczyków, którzy 

i „posiadają więcej poczucia narodowe­
go, niż endecja, więcej radykalizmu, niż 
P.P.S.. 1 więcej poszanowania tradycji, 
aniżeli wielu konserwatystów". P«lsud-
czycy rozumieją problem Polski mocar­
stwowej, wielu jednak z nich pozosta­
wia wiele do życzenia, Jeśli chodzi o kul­

turę myśli politycznej. Celem enuncjacyj 
zawartych w książeczce jest 

ZAPŁODNIENIE UMYSŁÓW POL­
SKICH. 

Wielkość myśli stanowi odwaga do­
prowadzenia myśli do końca, do osta­
tecznych konsekwencji. Polityk może 
robić głupstwa, ale ważnem jest, aby 
myślał logicznie, i ażeby istniał ścisły 
związek pomiędzy jego myśleniem i dzia 
laniem. Tylko taka polityka jest twór­
cza, która przy pomocy wyobraźni i in­
tuicji, dzięki ścisłości swych przewidy­
wań opanowuje sytuację, wytworzoną 
przez życie. Metodą pracy polityka jest 

POLITYCZNY REALIZM. 
Jest to zdolność odrzucania wszelkich 
formuł i bezpośrednie] oceny elementów 
rzeczywistości. „W polityce czynnej nie 
ma nic bardziej bezczelnie głupiego, nic 
bardziej dla sprawy publicznej złośliwe­
go, niż tak zwana „wierność zasadom". 
Propaganda na rzecz słuszności i dosto­
jeństwa faktu, że ktoś „pozostaje wier­
ny zasadom" winna być karana, jako 
z-, /k łe szkodzenie państwu". 

„Tak zwane programy party] poli­
tycznych przedstawiają widok żałosny 
i upokarzający. Są to ogromne katalogi 
pobożnych życzeń, skrzętnie zebrane 
przez ludzi, którzy najbłahszego z nich 
nie są w stanie zrealizować." 

Autorzy tych nędznych I naiwnie bla­
gierskich elukubracyj starają się wpoić 
w społeczeństwo polskie pogląd, że wy­
robienie sobie „przekonań osobistych" 
co do 

SPOSOBÓW USZCZĘŚLIWIENIA 
POLSKI, 

iest patriotycznym obowiązkiem obywa­
teli. Nie zastosowano dotąd skutecznej 
kary cielesnej do tych duchowych spad­
kobierców biblijnego Onana. 

Prawdziwy program polityczny, czy 

to opozycyjny, czy rządowy, jest zaw­
sze tylko posunięciem taktycznem". 

Polska, w zrozumieniu autora tych 
niezwykle interesujących enuncjacji, 
jest p a r a d o k s e m . Z pomiędzy 
wszystkich państw europejskich jest ona 
uposażona w największe możliwości i 
również w najmniejsze możliwości. 
Wpływ I rola Polski zawsze będą prze­
rastać s t o p i e ń n a s z e g o d o ­
b r o b y t u g o s p o d a r c z e g o . 
Można paskudnie wymyślać na naród 
Polski, a jednak wierzyć w ten naród. 
N a r ó d P o l s k i m a p r a w o 
d o d o b r e g o m i e j s c a p o d 
s ł o ń c e m . Szkoda tylko, że nacjo­
nalizm polski zbyt łatwo przechodzi w 
endeckie szeplenlenfe, a humanitaryzm 
w socjalistyczny szwargot. Główną bo­
lączką Polski i wrzodem na je] ciele jest 
bieda... 

„Kiedy pod samą Warszawą jadę po 
przez poletka chłopskich zbóż do poło­
wy przerośniętych chwastem, mam wra­
żenie, że ktoś we mnie policzkuje pol­
skość"... 

Nasz system podatkowy jest w wielu 
punktach często demagogiczny, a dla in­
teresu życia 1 skarbu szkodliwy. Nasz 
ustrój agrarny jest w wielu punktach 
idjotyczny. Nasz system zabezpieczeń 
socjalnych obciążony biurokratyzmem 
do niemożliwości. 

„W Polsce łatwo jest zostać mini­
strem, ale dlatego trudno jest rządzić. 
Aby rządzić, potrzeba siły,, siły i jeszcze 
raz siły. Historja wykazuje, że w ustro­
ju demokratycznym rządzącą może być 
tylko 
ELITA, KTÓRA NIE WAHA SIL. ABY 

UŻYC SIŁY. 
Pr i i tyk jest wart tyle, »le wart jest 

jego rozkaz wydany masom. Nie znaczy 
to, aby polityk miał stać na rynku jar­
marcznym, wrzeszcząc do tłumu. Zdol­

ność przemawiania do mas z d o b y ­
w a s i ę w s a m o t n o ś c i , c z a ­
s e m w z u p e ł n e j s a m o t n o ­
ś c i . 

P a r l a m e n t jest potrzebny, ale 
tylko w okresie wojny, kiedy uchwala 
kredyty wojenne i pobór rekruta. P o d ­
c z a s p o k o j u i w z m o ż o n e j 
t w ó r c z o ś c i w e w n ę t r z n e } 
p a r l a m e n t j e s t z b y t e c z n y 
i szkodliwy ponieważ reprezentuje cha-
otyczność i bierność. 

„W dziedzinie polityki zagranicznej 
polityk może tylko milczeć. Ponieważ 
jednak czasem milczenie Jest podejrzane, 
politycy zagraniczni solidaryzują się w 
głoszeniu 

NIEPRAWDOPODOBNEJ ILOŚCI 
FAŁSZÓW. 

Nazywa się to jawną dyplomacją, a Jest 
bardzo ceniono przez panów z P.P.S. 
Wszystkie resorty państwowe nabiera­
ją pełnego sensu dla państwa dopiero 
wtedy, gdy są podporządkowane kie­
rownikowi polityki zagranicznej." 

Streściliśmy powyżej bardzo niedo­
statecznie przewodnie myśli tej ksią­
żeczki, która liczy zaledwie 50 stron. 
Streszczenie jej Jest wogóle rzeczą nie­
możliwą, ponieważ w każdera słowie 
tai się tam skończona i przetrawiona 
myśl. Dla tych, którzy szukają „progra­
mu", dziś jest odpowiedź gotowa 1 dru­
kowana, trzeba tylko zrozumieć wszy­
stko to. co Jest tam powiedziane. 

Napisał „Aforyzmy" p. Józef GrOw-
ski... 

Józef Growski? Pierwszy raz sły­
szymy... 

A może napisał to inny Józef, a przy­
najmniej ktoś z bardzo bliskiego otocze­
nia? 

Czesław Ołtaszewsttl. 

Strzały Ciesińskiego i Kona. 
Wszystkie stronnictwa robotnicze zwalczały i zwalczają teror ekonomiczny. 
b r o w n i n g n i e rozstrzyga żadnych sporom ani zagadnień 

społecznych osobistych, czy ideowych. 
Dnia 31 stycznia r. b. w Łodzi zo­

stał zamordowany przez robotnika Cie­
sińskiego jeden z dyrektorów i współ-
właściciel Widzewskiej Manufaktury. 
Albert Kon. 

Taka wiadomość rozeszła się po Ło­
dzi i Polsce catej budząc przerażenie 
we wszystkich sferach. Wielu — twier 
dziło — że jest to powrotna fala w dzie 
dżinie teroru ekonomicznego. 

Widzewska Manufaktura sprowadzi­
ła niedawno najnowsze maszyny, W i ­
dzewska Manufaktura stosowała nowo­
czesne metody pracy, Widzewska Ma­
nufaktura zajmowała oddzielne silne i 
wp ływowe stanowisko w łódzkim prze­
myśle włókienniczym i raz po raz w y ­
buchały tam gwałtowne zatargi i strej-
ki na tle zarobkowem i tak zwanej taj-
loryzacji pracy, przerywane wyczerpa­
niem i głodem mas robotniczych. Sto­
sunki pomiędzy kapitałem i pracą pozo­
stawiały tam zawsze wiele do życze­
nia, tembardziej, że Widzewska Manu­
faktur.;^ nie należąc do związku prze 

mysłowców, nie uznawała często po­
stanowień i umów zawieranych pomię­
dzy związkami a pracodawcami w 
przemyśle włókienniczym. Młodociani 
dyrektorzy nie przyczynial i się rów­
nież do pacyfikacji stosunków i lada 
iskra wystarczyła, ażeby teror ekono­
miczny, potępiany przez wszystkie 
związki zawodowe i stronnictwa robot­

nicze, przejawił się w tak straszny spo­
sób. 

Zjawisko to, mające swoją historję 
na terenie Łodzi, wymaga bezstronnej 
oceny, a jednocześnie, obmyślenia środ­
ków zaradczych, ażeby położyć kres 
lub zapobiec ideologji anarchizmu, sze­
rzącej się straszliwie szczególnie wśród 
dezorganizowanych mas robotniczych. 

Jirwawe tata n> £odzi. 
Walka o niepodległość Polski w b. 

zaborze rosyjskim wiązała się ściśle z 
dążeniem robotników do poprawy by­
tu. Bardzo często podczas zaburzeń 
ekonomicznych w latach 1905-6-7 prze­
mysłowcy wzywali wojsko do tłumie­
nia rozruchów, wskutek czego areszto­
wano nieraz delegatów i przywódców 
partji robotniczych. Stąd plynę.a niena­
wiść o charakterze poli tycznym i kla­
sowym i był moment, że organizacja P. 
P. S. wydala w 1906 roku odezwę, że 
fabrykantów, współdziałających z woj 
skiem carskiem karać będzie śmiercią. 

Z polecania P. P. S. został zastrze­
lony współwłaściciel Widzewskiej Ma­
nufaktury, Kunltzer, z polecenia partji 
wręczono port jerowi pałacu Poznań­
skich, Piotrowi Gawlakowi, w okresie 
lokautu, pocisk dynamitowy, który miał 
być rzucony podczas konferencji prze­
mysłowców z udziałem władz rosyj­
skich. Portjer potknął się na schodach, 
pocisk wybuchnął ze straszliwą siłą 1 
rozerwał go na sztuki. 

A potem już bez polecenia partji za­
bijano dyrektorów i administratorów. 
Straszliwe to zjawisko szerzyło się nie 

ty lko w b. Kongresówce, ale i w Rosji 
całej. 

W tym samym czasie został zabity 
w Moskwie g łówni ;nżynier tramwa­
jów miejskich, Kreps. Zastrzelony zo­
stał w obrębie warsztatów w obecno­
ści wszystkich robotników, w Bąku za­
bi ty został na ulicy inżynier Wissbing, 
dyrektor fabryki Watana, dyrektor 
Newskiej Manufaktury Peitzel został 
przez robotników zabity w okrutny 
sposób: nieprzytomnego ponieśli do rze 
ki rzucili do wody z wysokiego brzegu. 

A potem w Lodź 1 zamordowano w 
bestialski sposób przemysłowca Sil-
berstelna, pastwiąc się nad nim okrut­
nie przed śm'ercią. Nastąpiły jeszcze 
ohydniejsze represje Kaznakowa. Roz­
strzeliwano obok winnych i niewinnych, 
wysłano bez rozpatrywania spraw ad­
ministracyjnych stu kilkudziesięciu ro­
botników na Sybir, teror pod straszli­
w y m naciskioT. represji zahamowang 

(Dalszy ciąg na str. 4-ej.) 
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zostaT na chwi-ę ażeby przy lada oka­
zji wybuchnąć ze zdwojona'silą. 

Fakty te wykazują, że tylko pod­
niecenie umysłowe i kulturalne wars tw 
robotniczych wzmocn i c i e autorytetu 
związków zawodowych, zjednoczenie 
polskiego ruclm zawodowego położy 
kres zaczętym barbarzyńskim meto­
dom. Walk i , które więcej szkodzą klasie 
robotniczej aniżeli przemysłowi. 

Posłuchajmy jednak jakie stanowi­
sko zajmowały partje socjalistyczne w 
latach 1906-7 wobec faktów stosowa­
nia -teroru ekonomicznego w Rosji : W 
styczniu 1907 roki ; Contralny Komitet 
partji socjal rew. ogłosił następujcą 
odezwę: 

„Niedopuszczalny jest absolutnie 
teror fabryczny i agrarny stosowa­
ny Jako środek do rozstrzygnięcia 
zatargów ekonomicznych klas pra­
cujących z kapitałem. Również jest 
rzeczą absolutnie niedopuszczalną 
Stosowanie teroru względem ideo* 
wych wyznawc- iw i k ierowników 
reakcji chociażby oni byl i zwolen­
nikami pogromów. Niszczenie I usz­
kadzanie własności prywatnej pod­
czas walki ekonomicznej w celu 
wyrządzenia szkody materialnej 
stronie przeciwnej, nie powinno 
być praktykowane przez organiza­
cje party jno". 

„Bund" wydał odezwę, z której cy­
tuję ważn ie jsze zdanie w tej kwest i i : 

, /Tefór ekonomiczny, osłabiając or­
ganizację klasy robothiczej,- szkodzi 
walce klasowej wywołu jąc niedowie­
rzanie We ̂ własne si ły i utrwala wśród 
mas wiarę w powodzenie poszczegól­
nych zamachów. Teror ekonomiczny 
przeczy podstawowym zasadom walk i 
klasowej, godząc nie w system, łe iz W 
Jednostki". 

P. P. S. prawica Fr. Rew. w w y ­
dawnictwach propagandowych . piętno­
wała . zawsze teror ekonomiczny, jasno 
i wyraźnie podkreślając: że 

„rozwielmożnienle się teroru ekono 
micznego na terenie Lodzi świad­
czy o niskim stopniu uświadomie­
nia klasowego, o dezorganizacji ru­
chu robotniczego, a braku i upadku 
zaufania w potęgę solidarności ro­

botniczej". 
P P. S.-Iewlca ogłosiła odezwę na­

stępującej t reści : 
„Ak t y , teroru, skierowane przeciw­

ko fabrykantom łódzkim lub ich maj­
strom opierają się na ślepem uczuciu 
nienawiści oraz na złudzeniu, jakoby 
przez usuwanie jednostek można poło­
żyć kres wyzyskowi I krzywdzie, zwią 
zanym z ustrojem społecznym,. Czyny 
te budzą złudną nadzieję, że garść ofiar 
nych jednostek zdolna, jest osiągnąć to, 
czego nie osiągnięto solidarnym wystą-> 
pieniem całych mas. Celem ruchu robpt 
niczego staje się wówczas,, n ie,organi­
zowanie i uświadamianie mas, nie w y ­

twarzanie karnych zwartych i świado­
mych szeregów, które jedynie dopro­
wadzić mogą do t rwałych zdobyczy, 
lecz #ychowanIe bohaterskich jedno­
stek. Jedynie na takie jednostki zaczy­
na oglądać się.masa robotnicza, a sama 
przyzwyczaja się do biernego wycze­
kiwania wypadków, do poddawania 
się losowi. Zabijanie jednostek tylko 
nam samym szkodę przynosi, rozpra­
sza nasze siły, wyczerpuje energie, a 
zarazem budzi odrazę i niechęć do nas 
Wśród tych, którzy mogliby się stać 
naszymi sprzymierzeńcami. 

W tym czasie ty lko pewien odłam 
anarchistów - komunistów na tamach 
nielegalnego „Burewiestn ika" w Mos­
kwie i grupa polskich anarchistów w 
Warszawie w piśmie „Głos Rewolucjo­
nisty" wzywała do teroru ekonomicz­
nego jako środka walk i z kapitałem. 

Teror pol i tyczny również w okresie 
upadku ruchu rewolucyjnego przera­
dzał się w z w y k ł y bandytyzm. Brau-
ning rozstrzygał wtedy wszystkie za­
targi społeczne, osobiste i partyjne. 

. Brat zabijał brata, nędzarz nędzarza 
a.świst carskiego knuta przerywała co­
raz częściej salwa brąuningowa brator 
bójców - zaślepicticów fanatyków. Pod­
czas tych walk bratobójczych w Łodzi 
zabito i raniono ^trzystu robotników. 

Robotnicy, k tórzy stosowali i rozpo­
wszechniali zasady „ostrej wa lk i " , g i­
nęli w następstwie;od kul, swoich współ 
towarzyszy., . i - ..." . < • • : • 

Teror ekonomiczny i zrodzonego z 
niegd'walk i ! ^bratobójaze'»ą"bezwątpie-
nia^-fTa^cii^nfelsżSi ^1^-f l^trtułHiejsz'ą' 
karta,' tych czasów, [f • ' - $ ' 

Posłuchajmy jednak opinii zbiorowej 
klasy robotniczej w Łodz i : 

Dla położenia kresu terorowi ekono­
micznemu została zwołana dnia 24-go 
czerwca 190? roku konferencja delega­
tów wszystkich fabryk .łódzkich. 

Zebranie o godz. 3 po poł. zagaił 
inż. Sopoćko, jeden z trzech organiza­

torów konferencji. Na przewodniczące­
go wybrano p. Karola Doczkała, robot­
nika z fabryki Krakowskiego. Przewo­
dniczący zaprosił na asesorów pp. Pie-
szockiego i A l . Janowskiego, a na.se 
kretarza p. St. Kowalskiego. Do głosu 
się zapisało 28 mówców. Czas przemó­
wień ograniczono do 10 minut. 

Pierwszy przemawiał Doczkał. Scha 
|'rak tery zawał w jaki sposób jest upra­
wiany, teror ekonomiczny,; co go w y w o ­
łuje, dowodził, on, że stosowanie teroru 
ekonomicznego Jest sprzeczne z zasa­
dami j taktyką wsaystkich stronnictw, 
robotniczych. 

Następnie przemawiał p. Karol Pod­
górski , mówiąc o-terorze ekonomioz-, 
nym oświadczył," żei ogół robotniczy nie 
może odpowiadać na wyb ryk i nieroz­
ważnych jednostek. Ogól robotników 
nie jest w stanie odpoWadać za bez­
pieczeństwo kierowników fabryk poza 
murami, fabryk. : Gwarancje dawine 
przez ogół robotniczy mogą być ty lko 
natury moralnej. 

Jan Gołędzinowski wzywa ł , ażeby 
kierownicy fabryczni obchodzi.! się z 

robotnikami po ludzku, niechaj nie szy­
kanują robotników, niechaj nie wydala­
ją bez powodu z fabryki, a czyny roz­
paczy jednostkowych nie będą się zda­
rzały. 

Teodor Pillsżek, narodowiec oświad 
cza w imieniu robotników, należących 
do Nar. D., że narodowcy nigdy nie 
brali udziału w czynach teroru ekono­
micznego. Niechaj więc przed ogółem 
robotników tłumaczą się i zdają spra­
wę z swych niecnych czynów spraw­
cy moralni tych zajść i ci co mają su­
mienie nieczyste. 

: Większość mówców potępiła trror, 
jeden tylko z robotników (450 delega­
tów) oświadczył, że w warunkach uci­
sku i niewoli teror tak długo Irwać bę­
dzie, dopóki nie znikną gwałty I samo­
wola ze strony rai zadów fabrycznych. 

Po skończonych debatach przyjęto 
jednomyślnie następującą rezolucję. 

Teror ekonomiczny osłabia i de/or­
ganizuje organizacje robotnicze, zacłe-
muU świadomość klasową proletariatu, 
osłabia wiarę w swa siłę, jako klasy, a 
natomiast szerzy przekonanie o skute­
czności pojedynczych wystąpień jedno­
stek, przez co sprowadza ruch robotni­
czy z drogi walki masowe) na drogę po 
Jedyiiczych awanturniczych w> stą­
pień, sprzeczny jest z zasadami walki 
klas, wymierzony bowiem jest przeciw 
ko jednostkom, podczas gdy podstawy 
obtenepo ustroju kapitalistycznego po­
zostają nietknięte. 

Przedstawiciele klasy robotn-czej 
Lodzi uważają za swój Obowiązek przy 
pomnieć proletariatowi, że walka o wy­
zwolenie klasy robotniczej może być 
działem tylko całej klasy robotniczej, a 
nie poszczególnych jednostek, że tylko 
walka masowa może przynieść > u y-
cięstwo I że jedyną drogą w tym kie­
runku Jest uświadomienie I organizowa­
nie klasy robotnicze) na polu politycz­
ne] i ekonomiczne] walki". 

A. PRZEBÓJ. 
(D. c. n.). 

P o i i i l f o w K o w n i e . 
Wczoraf ponownie miał nuć cioHo-

nang przewroi. 
Gdańsk, 6 lutego 

Wczoraj wieczorem o godz. 8-ej na­
gle ukazały się patrole kawaleri i w peł­
nym rynsztunku bojowym na ulicach; 
Kowna. Równocześnie ukazały się w 
niektórych częściach miasta oddziały 
szaulisów oraz „Żelaznego W i l ka " także 
w peJhym uzbrojeniu. Ludność pozamy­
kała . się ,.w.. mieszkaniach, spodziewając 
s'.e w; każdej' clijotói wybuchu rewolucj i . 
Tymczasem, noc minęła spokoinie ,i nad 
ranem dzjsiaj straże i patrole zostaty 
wycofane."-

Jak informują z kół opozycyjnych 
zbltzonych dó' redakcji ,,Lietuvos' Żinios" 
rząd Waldernąrąsa miał otrzymać wczo. 
r a j pó południu informacje, że wczoraj 
wieczorem miała wybuchnąć przygoto­
wana przez Plechawiciusa i jęgp .przy­
jaciół wspólnie - z -opozycja rewolucja, 
;tóra miała usunąć rząd Waldemarasa, 
znieść dyktaturę i zaprowadzić konsty­
tucyjną republikę. 

Gdańsk. 5 hrtego. 
Cenzura została w Kownie obostrzo­

na. Od wczoraj nie wolno donosić żad­
nej Informacji, pozostającej w związku 
z jakiemtkolwiek pesymistycznemi oce­
nami obecnej sytuacji w woisku i naro­
dzie l i tewskim. Prasie zagrożono suro-
wemi karami w razie przekroczenia w 
jakikolwiek sposób zakazu. < . 

Królewiec. 5 lutego. 
Wczoraj stwierdzono, że n a U t 

'irzekradaią się. zbrojne,oddziały wscho-
Jnio-pruskich orgaai igcyj mil i tarnych, 

które posuwają się w kierunku K-a;pedy 
w miejscowości .Rusz, S?vłok.arczmy i 
innych miejscowości obszaru kiajpedz-. 
kiego. 

W kołach l i tewskich istnieją obawy 
że Niemcy mając informacje p możl iwo­
ści ewentualnego;przewrotu na ' L i tw ie ; 
przygotowują ze swej strony zajęcie 
obszaru kłaipedzkiego. . . . . 

Rewolucja w Hiszpanii . 
Primo «te River« nie zdołał opano­

wać sągiuacfi. 
Paryż. 6 lutego. 

M'mo zamknięcia granicy hiszpań­
sko-francuskiej dochodzą tu w dalszym 
ciągu wiadomości o rozszerzeniu s!ę re­
wolucji w Hiszpanii. Primo de Rivera 
wydał rozkaz aresztowania całego sze­
regu wyższych oficerów w różnych ro­
dzajach broni. Jedno z pism paryskich 

I 
S M E M M D 

„ B O S K A 
K O B I E T A 

G r e l a G a r b ® 
Ostatni Silaglcr Sciotm 

podaje, Iż Primo de Rlvera wydał spe­
cjalna odezwę dla żołnierzy armji hisz­
pańskiej, wzywająca Ich do niepodpo­
rządkowania-się rozkazom zbuntowa- • 
nych oficerów. 

Madryt. 6 lutego-
Primo de R«vera wydal oświadcze­

nie, skierowane przeciwko wiadomo­
ściom o rewolucji w Hiszpanii. Ani ze 
strony zbuntowanych wMsk an? ze stro­
ny wo'sk rządowych n?e padł dotych­
czas ani jeden strzał. Wojska naogół zal 
mula stanowisko lojalne z wyjątkiem 
tych ofleerów artylerji, którzy rozkaza­
li żołnierzom opuścić koszary w Ciudad 
Real. W stosunku do tych oficerów rząd 
wystppl z cała surowością. 

W Valencjł ob'ął dowództwo cen. GU-
Juste. Były prezydent ministrów Guer-
t a aresztowany w Valencll. według Je­
dnych wersji, Jest zesłany na wyspy Ka­
naryjskie, według innych — zamknięty 
w fortecy Port-Mahon na wysnie Whior-
ce. Były przewodniczący Izby Yaflatt-
nu\a jest oddany pod silny dozór poli­
cyjny. _____ 

Fryzura chłopięca 
n a n t o n c f a c n f r a n t u s n l t I f c . 

Paryż, 6.lutego 
Mennica francuska zatwierdziła pro­

jekt nowych 100-trankówćk. 
Monety te zdobić będzie główka 

dziewczęc/a. przyczepi po raz pierwszy : 

j na świecie głtfwa kób :eca na monecie 
I będzie miafa fryzurę chłopięcą. 

http://na.se
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Jutro: Jana z Matty. 

wschód słońca o fi. 7,08 
Zachód słońca o tt- 433 
wschód' ks. o B- 6.31 
Zachód Us o fl. 135 
Długość dnia: 10.00. 
Przybyło dnia; 1.36. 

P l r ó z Y 
M/ Wilnie było 35 stónni. 

Onegda) wieczorem zdawało się, ze mróz 
minął Jut zupełnie. Termometr wskazywał zale­
dwie 2 stopnie poniżej zera. powietrze było wil­
gotne I padał drobny deszcz. W nocy Jednak, 
na skutek silnych wiatrów północnych mróz po­
wrócił ze zdwojona siła. 

W ciągu dnia wczorajszego bylp bardzo po­
godnie 1 słonecznie. Jednakie mróz dawał'sle 
silnie we znaki. Rano termometr wskazywał — 
18 stopni C w południe — 16 stopni C I wie­
czorem — 16, stopni C. 

Podobnie 1 w całym kraju panują znów, no 
lekkie] odwilży, siarczyste mrozy. Największe 
mrozy są w Warszawie (— 25 stopni), w Bia­
łymstoku (— 28 st.), w Słoninie (— 30 st-) I w 
Wilnie ( - 36 stopni). 

Mróz ten oczywiście w pierwszym rzędzie 
daje sle we znaki na kolejach, w dniu wczoraj­
szym wszystkie pociągi przybyły znów do l.o-
dz lze znacznem opóźnieniem. Kurjer lwowski 
spóźnił, się o 45 minut, wiedeński — o godzinę, 
międzynarodowy paryski, o 25 minut. 

Wczorajszy mróz spowodował wiele odmro­
żeń, szczególnie wśród dziatwy podążającej doj 
szkół I robotników. Wprawdzie w czasie ostat­
nich świąt mróz był większy, lecz właśnie dzię­
ki świętom, można było przetrwać zimno w 
mleszkanlu. Mróz wczorajszy potęgowany był 
nadto znacznie przez silny wiatr. 

Dopiero ieroi zapadła decyzja 
w sprawie przugoiowuwanla le­

karstw na zapas. 
zapoznaniu się z decyzją ministerstwa 
zarząd stwierdził, iż ma ona poważne 
znaczenie wobec przeprowadzanej obec 
nie reorganizacji aptek kasowych. 

Na posiedzeniu omawiano również 
bardzo ważną i zasadniczą sprawę u-
świadamiania ubezpieczonych o choro­
bach wogóle i o zachowaniu się pacjen­
tów podczas choroby. 

Celem skutecznego pouczenia ubezpie 
czonych o przyczynach i skutkach cho­
rób, oraz o przepisowem zachowaniu.się 
podczas, trwania choroby, postanowiono, 
iż do wszystkich książeczek ubezpieczo­
nych, wklejone zostaną t. zw..regulami­
ny chorych, zawierające wszelkie prze­
pisy i pouczenia w tej sprawie. (i). 

W dniu wczorajszymi odbyło się po­
siedzenie zarządu kasy chorych, ha któ 
rem omawiano decyzję generalnego urzę 
du zdrowia w sprawie zatargu jak i 'mia ł 
w swoim czasie miejsce między farma­
ceutami a zarządem, na tle przyrządza­
nia na zapas lekarstw. 

Otóż urząd zdrowia stwierdził, że 
pewnego rodzaju lekarstwa, nie podlega­
jące psuciu a więc i lekarstwa wykrz tu -
śne, mogą być przyrządzane masowo w 
wytwórniach farmaceutycznych, za­
strzegł się jeno. by kasa chorych nie 
przemianowywala nazw złożonych le­
karstw. ' '. ' ; . ' . ' . ' . V - • 

Decyzja ta w zasadniczy sposób rpz 
strzyknęła sporną kwestje, wykluczając 
jakiekolwiek zatargi na przyszłość, Po 

Kto wygrał 

Na pomoc, 
W cia îi Stfućznia wzawano potfo-

S44 razu. 

Według Informacji państwowego Instytutu 
meteorologicznego, mróz może potrwać Jesz­
cze kilka dni. 

W dniu dzisiejszym ma być jeszcze silniej­
szy mróz przy pogodnem niebie, (a). 

Grypa nie wygasła. 
Ilość zachorowań iest znaczna. 

Z kół lekarskich.i kasy chorych do­
wiadujemy si.ę o niezwykle c iekawym 
fakcie, mianowicie, iż mimo panujących 
od dłuższego czasu mrozów i slonecz-
nych pogód, epidemja grypy bynajmniej 
nie maleje, lecz utrzymuje sie wciąż na 
wysokim poziomie. 

W dalszym ciągu wedle prowizo­
rycznych obliczeń i lość'zachorowań na 
grypę dochodził* do 30—40 wypadków, 

t dziennie. 
Tak długie i uporczywe trwanie epi-

demji t łumaczy się wielkiemi rozmiara­
mi , jakie epidemja przybrała na począt­
ku przez co spowodował łatwość prze­
noszenia się i mfekcji. ii). 

0 humanTarny ubfil. 
Wynaleziono nowy przyrząd. 
W dniu wczorajszym w rzeźni miej­

skiej odbył się pokaz, uboju świń i koni 
przyrządem mechanicznym Schermerą. 

Pokaz ten wykazał, iż ubój t ym sy 
stemem jest znacznie humanitarniejszy 
od dotychczas stosowanego w rzeźniach 
miejskich i nie wpływa ujemnie na .war­
tość .odżywczą mięsa. 

W demonstracji nowego systemu u-
boj i i , k tóry stosowany jest w .szeregu 
rzeźni zagranicznych, brali udział przed 
stw.iciele władz miejskich! urzędu wete-

I ryńaryjnego? oraz organlzacyj-Tzeźni-
I czych i pracowniczych. .... ' .. 

Pogotowie miejskie opracowało sta­
tystykę wypadków za pierwszy -mie­
siąc.:. ( ' • " • " i ' ; / 9 

W ciągu stycznia pogotowie miej­
skie by ło nąogół w z y w a n e 544 razy. w 
godzinach ód 9 rano do 9 wieczór 357 
razy, w godzinach nocnych zaś 187. 
Przeciętnie w ciągu dnia karetka pogo­
towia była czyrma 18 razy cjioć zda­
rzały się dni. gdy l iczba 'wezwań wzra 
stała t rzykrotnie. ' 

Wśród chorych, do których wzy ­
wano pogotowie przeważały kobiety-
(244 osoby) mężczyzn zaś 235, dzjeci 
do łat 15 — 25. 

Zasadniczo pogotowie miejskie nie 
udzielało pomocy lekarskiej członkom 
kasy chorych. Jednakże w wypadkach, 
gdy wszystkie karetki kasy chorych 
są zajęte na mieście, a stan chorego w y 
maga natychmiastowej .porady lekar­
skiej pogotowie miejskie nie odmawia 
swej pomocy. W c i ą g u stycznia zano­
towano 165 wypadków udzielenia po­
mocy członkom łódzkiej kasy chorych. 

Jeżeli chodzi o przyczyny . wypad­
ków, to, jak zwyk le , najważniejszą ru­
brykę w sporządzonej statystyce stano-

wią bójki I rpzprawy nożowe. W sty­
czniu zanotowano aż 100 bójek, 15 roz­
praw nożowych oraz .13 przejechać; 

Stwierdzić należy; na'tem miejscu, fż 
zarówno statystyki pogotowia miejskie­
go jak i kasy chorych wykazują stały 
wzrost przejechań, to też władze bez­
pieczeństwa winny zwracać baczną u-
w a g ę n a naszych szoferów i dorożka 

Jak wiadomo wzrost zamachów sa 
mobójczyćh przypada zawsze na mie­
siące wiosenne; w ub. miesiącu pogo­
towie miejskie zanotowało stosunkowo 
niewielką ilość wypadków samobój­
czych, a mianowicie 14, z k tórych dwa 
by ł y śmiertelne. Pogotowie miejskie w 
ciągu stycznia udzieliło pomocy 10 oso­
bom zatrutym czadem, 8 poparzeń w 
czasie pracy w fabrykach lub też w do­
mu. 7 ofiarom alkoholu, wreszcie kilku 
osobom, które osłabły z głodu na ulicy. 

W sporządzonej statystyce odnoto­
wano 271 wypadków, których przy­
czyny pogotowie nie podaje. Z pośród 
chorych, do których wzywano pogoto­
wie, 48 osób przewieziono do szpitali i 
lecznic, 107 zaś do przytu łków. 

- das -

w 1-m dniu ciągnienia lV-ej 
kl. lot. państwowej. 

Wczora j w 1-ym dniu ciągnienia 
4 klasy 18 loterji państwowej gtównlej-
sze wygrane padły : 

40.000 zł. nr. 170143. 
20.000 zł. nr. 26910. 
5.000 zł. nr. nr. 48806 102131. 

' 2.00 z l . nr. nr. 95241 118773. 
1.000 zł. nr. nr. 93070 129646. 
800 zł. nr. nr. 11214 72918 83048 

90675 118042. 
600 zł. — 11086 17875 39971 50049 

94108 158468 165367 169061. 
500 zł. — 7244 21535 30163 41280 

65691 71038 73095 80282 81485 113479 
118900 122112 135937 140689 145816 
160847. 

400 zł. — 2315 2432 6548 7322 8038 
9039 9593 19743 21204 21364 23142 
24701 25262 26293 27108 27744 28745 
35242 38160 39498 43021 44552 45094 
46207 48538 49717 50200 51063 57038 
58687 61540 62525 66424 66580 1 68434 
69145 70128 71108 71969 75302 7809? 
80500 80743 82127 83059 84187 84555 
86341 86890 87411 88809 89236 91628 
96279 96909 102019 102251 106662 
109488 110423 110737 111440 112269 
114084 114182 121494 121578 I218M 
121929 122644 122738 124199 125822 
128273 128988 129987 131183 134299 
141074 147170 147458 151251 151462 
160966 162957 164794 166815 170100 
170171 172303 173560. 

III styczniu słaniało. 
Tak twierdzi komisja staty­

styczna. 
W dniu wczorajszym odbyło się po­

siedzenie komisji do ustalenie kosztów 
utrzymania w Łodzi. Posiedzeniu prze-
wodtMczył naczelnik wydziału zdrowia 
dr. Skalski. Po zapoznaniu się z mater­
iałem statystycznym dostarczonym 
przez magistrat' m. Łodzi, stwierdzono, 
że koszty utrzymania w miesiącu stycz­
niu w porównaniu z grudniem spadły o 
0.76 %. Na spadek cen kosztów utrzy­
mania wpłynęło obniżenie cen masła, mię 
sa, wędliny, słoniny. W okresie sprawo­
zdawczym wzrosły ceny na węgiel, ja­
ja oraz podrożał czynsz komorniany. 
Koszty utrzymania rodziny robotniczej, 
złożonej z 4 osób wynoszą 7 zł. 0.61 gr. 

On mi serce z priwei 
Nic mu to nie przeszkadza, ale., 

kol sle zona. 

J. Dr. ftittct 

Choroby • 
allergicznc 

Z Warszawy donoszą: 
W szpitalu specjalną uwagę lekarzy 

zwróci ł jeden z pacjentów, niejaki Kra-
ier z Kutna. 

Przy badaniu .chorego okazało się, iż,, 
wnętrzności jego rozmieszczone są prze 
ciwnie, niż bywa to normalnie. 

Lekarz szpitala dr. Rothaub. na od­
dziale którego leczył się Krajer oświad 
czył przedstawicielowi Kuriera Cz. 

- - Chory K r a ^ r iest istotnie niezwy­
kle c iekawym okazem. Wszystkie orga­
ny, które u normalnego człowieka leżą 
po prawej stronie ciała, znajdują się u 
niego po lewej i przeciwnie. Serce ma 
po prawej stronie, wyrostek robaczko­
wy z lewej 11. d. Dożył 40-tu lat i wcale 
nie wiedział o swoim defekcie. Dopiero 
przy okazji robienia operacji rzecz w y ­
szła najaw. 

Wypadki tego rodzaju — oświadczył 
!dr . Rothaub —• zdarzają się lecz są bar­
dzo rzadkie,-nie mają jednak ujemnego 
wp ł ywu . Przestawienie organów żad­
nych skutków chorobowych nie powo­
duje. 

Podobno sam pacjent — jak mówio­
no w szpitalu —.wcale nie bvł dumny ze I 64—21 
swej oryginalności i . nawet bał się. aże­
by o tem nie dowiedziała sie żona. • 

(astma. nokrzTwka. artretynO 
P i o t r k o w s k o U l , % 3 fr. l ip: 

przyimuje od 12.30 do 2-at 

W i w « M « e 
ukaże się 

miłości i 
najpotężniejszy dramat 

poświęcenia film p. t. 

Ostatni Monarcha 
tragiczny splot intryg miłosnych Zabójstwo ces. Elżbiety w Genewie? 

MORD w SARAJEWIE. 



Dnia 4 lutego nieubłagana śmierć wyrwała z naszego grona długoletnią, czcigodną i ukochaną 
towarzyszką naszej pracy, współzałożycielkę Instytucji, wiceprzewodniczącą 

Rotbardową 
Zmarła całą duszą oddana była klinice i z zaparciem słą siebie pracowała w kierunku rozwoju 

i rozkwitu tej lnstvtucji. 
Bi. p. Adela Rotbardową pozostawia po sobłe niczem niezapelnłoną próżnię, to też pamięć o Niej 

czcić będziemy na wieki, 
cześć jej pamięci. z a r Z ąfl Klinlhi Polożtfczo-Gtokologlcznel 

N o w o - T ^ r g o w a 13. 

Niezwykle wynalazki 
i n i . 3$. JllicrreMlotra. 

Dowindujemy się. żc zamieszkały w 
Rudzie pabjanlcklej p. B. Mlcrcatów 
zgłosi! w Urzędzie Patentowym zastrze­
żenia na bardzo ciekawe wynalazki. 

Wszelkiego rodzaju międzynarodo­
we konferencje maja tę wielką nlcdogod 
ność że umowy, wygłoszone w jednym 
języku, pozostają niezrozumiale dla wie 
|u członków zgromadzenia. Tłumaczenie 
zaś na dwa — trzy języki przedłuża po 
siedzenia I zmusza większość zgroma­
dzonych do wysłuchiwania mów pow­
tórnie. 

„Radiotelefoniczny t łumacz" — tak 
nazwał p. Micrcałow swój wynalazek — 
pozwala każdemu z członków zgroma­
dzenia nie wychodząc z sali posiedzeń, 
jednocześnie 1 niezależnie od mowy w y 
głoszonej na sali. wyrłuchiwać tłumacze 
nie tej mowy w dowolnym a pożądanym 
języku. 

Szczególne udogodnienie ten wynnla 
zek może okazać na posiedzeniach Lig i 
Narodów. 

Wobec tego. i e w czasie trwania P. 
W . K. są przewidziane różne mlędzyna 
rodowe zjazdy I konferencje. sad*lmv, 
że ruchliwa dyrekcja P. W. K. bliżej za 
Interesuje się tem wynalazkiem. 

Drugi wynalazek p. B. Micrcałowa 
pod nazwą „K inovox" stwarza orvglnaI 
ny I zupełnie nowy typ widowiska — 
poleczenie kina z teatrem. 

Będzie to coś w rodzaju mówiącego 
f i lmu, lecz bez tych uiemnvch stron, któ 
re cechują już znane 1 dość skompliko­
wane wynalazki amerykańskie. 

. ,.Kinovox" transmituje libretto 1 ku -
styczne dekoracie z całvm realizmem 
tonów, brzmienia 1 czystości dźwięku. 
P rzy zastosowarlu „Kinovox 'a" będą 
zbyteczne napisy 1 wyjaśnienia. 

Duże zastosowanie znajdzie ..Kl-io-
vox" przy reklamach, w szczególności, 
wyświetlanych w kinach. 

Ten kto nie chciał patrzyć w antraic 
tach na wyświetlane na ekranie reklp-
my. obecnie będzie zmuszony... słu­
chać! 

B. P. 

G E R S Z O N H A R K A W I 
po dług : rh i cię/kich rerpienia h zmarł, przeżywszy lał 77. 

Wypr wadzenie drogich nam zwłok nasiąpi dziś w czwar'ek dnia 
7 lutecc 19.9 roku u godzinie 12-ej w pot. z domu żałoby przy ulicy 
Kilińskiego 48 

Pogiąłem w głębokim smutku 

Ż S T T A , d z ' e c ł , w n u k i , 
• ł o s t r a I r o d * . n a . 

\\\ 
W dniu 6 lutego r. b. zmarł 

B. P. 

Gerszon Harkawi 
współwłaściciel f. „Transport" . 

W zmarłym tracimy szczerze oddanego nam członka który położył 
duże z.islngi dla rozwoju naszei korporacji. 

Pogrzeb odbędzie 6ię dziś o godz. 12 w południe z domu żałoby 
przy ul. Kilińskiego 43, n i który zaprasza wszybUi-h członków 

S t o w a r c y « r « i t l o E»s->ed. T r - n s p . m . Ł o ^ » l . 

Z powoda initreł 

b p Chafl Wołyńskie] 
WYRAŻAJĄ NAJGŁĘBSZE WSPÓŁCZUCIE POZOSTAŁA) RODSINIA 

S t r u c o w s c y . 

PANU LEONOWI ROZCNBERGOWI z POWODU ŚMIERCI 

JEGO ZONY 

C Z W A R T E K , 7 L U T E G O , 
11.56 — 12.10 Sygnał czasu oraz komunikaty: 

lotniczo . meteorologiczny i rolniczy. 12,10 — 
12,35 Odczyt „Pamięci Amundsena (Śmierć bn. 
hatera)" — wygi. p. Wultkowa. 12.35 — 14 00 — 
Transmisja z Filharmonii Warszawskiej. W pro­
gramie muzyka tancczns 14.5O — 15 10 Komuni­
katy! meteorologiczny, gospodarczy. 16.00—16.15 
KOMUM 'kat Ligi Obrony Powietrznej I Przeciwga­
zowej. 16,15 — 16,45 Program dla dzieci. 17,00 — 
17,25 „Wśród książek". 17,25 — 17.50 Pogadanka 
„Umiejętność provadzcn:a domu". 17,55 — 18 50 
Koncert oopołudn.owy. Muzyka francuska. 1850 
— 19,10 Rozmaitości. 19,10 — 19.35 Odczyt „TA-
goroczne konjpnktury na rynku drzewnym W 
zwi-zk.u z układem polsko . niemieckim — WY-
głosi ini. Barański. 19,55 — 2900 Sygnał czasu. 
20,00 — 20,25 Odczyt z CYKLU „Dzieje muzyki pol 
skiej" — wygł. prof. WewUdomskl 20.30 — 20,15 
Koncert wieczorny. Muzyka operowa. 21.15 — 
22.00 Transmisja Z Witna. 22,00 — 22,30 Ko-nunI. 
kąty: lotniczo • meteorologiczny, P.A.T, policyj­
ny i *;iortov/y . 

0 - 23.30 Transmisja muzyki TANECZNEJ. 

WYRAŻAJĄ SZCZERA WSPÓŁCZUCIA 

Prirwtfrr biura lit. ml 1. uwlmona i P lewem. 

W E WTOREK 5 LUTEGO ZOSTAŁA NAM NA WIEKI WYRWANA NASZA NAJUKOCHAŃSZA CÓRECZKA 

b. p. Adeczka Berówna 
PRZEŻYWSZY 5 WIOSENEK, O CZAM ZAWIADAMIAJĄ W NIEUTULONYM TATO 

Skrzynka do lisrś J#. 
Po 

Redakcji „11. Republiki" 
w miejsca 

W Z W I Ą Z K U t artykułem P . t. ..Po­
trącenie dodatku niieszkan-.owego" za-
mieszcz> nym w Nr. 36 . II. Republiki" z 
dnia 6-go b m.. Magistrat m. Łodzi — 

I na poJstawic art. art. 30 1 32 .,Ro/pr> 
'rządzema Prezydenta Rzplitej o prawie 
prasowem" l f V Ust. R. P. Nr. 11928, 
poz. 1) - - uprasza o opublikowanie po­
niższego sprostowania: 

1. Nieprawdą Jest, Jakoby dopiero 
..ostatnio Magistrat doszedł do przeko­
nania, że pracownicy, którzy zajmują 
bezpłatne lokale miejskie, zupełnie1 nie­
słusznie pobierają dodatek mieszkanio­
wy"; Prawdą natomiast jest, że potrą­
canie to stosowane jest — na zasadzie 
ART. 18 Rozporządzeni Proiyd.Mita 
Rzplitej z dn. 30 grudnia 19J4 r. (Hz. U. 
R. P. Nr. 118. poz. 1073) - już od dn. 1 
października 1927 r* to znaczy, że u za­
mian za mieszkanie służbowe potrąca 
sle komorne W wysokości przysługują­
cego danemu pracownikowi dodatku 
mieszkaniowego. 

2. Nieprawdą Jest. Jakoby „ P R A M W -
1 nikom państwowym nie potrącano do­
datku mieszkaniowego ZA zajmowany 
przez nich lokal państwowy". Prawdą 

) natomiast jest. że na zasadzie § 2 Roz­
porządzenia Rady Ministrów i dn. 1-co 
października 1924 r. (Dz. Ust. R. R. P. 
Nr. 90. poz. 849). dodatek ten pracowni­
kom państwowym jest potrącany i wła­
śnie dlatego władze komunalne wogóle 
zaś Magistrat m. Łodzi w szczególno­
ści, zmuszone są stosować analogiczne 
potrącenia. 

3) Nieprawdą Jest, Jakoby „wyżsi 
urzędnicy miejscy pobierali po 300 do 
400 z?, miesięcznie dodatku mieszkanio­
wego". Prawdą natomiast jest. że naj­
wyższa stawka tego dodatku dla urzęd­
ników miejskich (I stopień służbowy 
wynosi od dn. 1 stycznia 1929 r zł. 
114.30 miesięcznie, poprzednio zaś była 
znacznie niżsra. mianowicie wyrażała 
sle cyfrą zaledwie zł. 53.72. 

Wiceprezydent 
( - ) Edra. W i r L l S S K I . 

B. DUDZIŃSKI 
Kierownik 

Oddziału Prasowego 

Komorne 
Za 1 rubla' 

JAK NAS Informują, stawki komornego 
w miesiącu lutym, DLA opłacających 

'czynsz komorniany miesięcznie W Y N O ­

szą: 
i Mieszkania Jednoizbowe, złożone z 
! jodnego pokoju i kuchni LUB samego P O -
\ koju BEZ kuchni, płacą w lutvm b. r. 61 
procent czynszu podstawowego. Za jed­
nego rubla przedwojennego podstawo­
wego czynszu lokator w TEN sposób pła­
ci 1 zł. (3 grosze za koronę austrjacką 

w lutym. 
-1 zł. ©3 tir. 
— 64 grosze, za marki niemiecka 75 gro 
szy. 

Oprócz czynszu, opłacają lokatony 
takich mieszkań opłaty dodatkowe tylko 
z artykułu 7-a us'awy o ochronce loka­
torów t. zn. opłaty za wode 1 nieczy­
stości kloaczne. 

Wszystkie Inne pomieszczenia, które 
opłacają Jak wiadomo (Ofł proc. czynszu 
podstawowego, nfs opłacała żadnych 
<.*-ot dodatkowych* 0). 

D g l u r g a p f e l c . 
DZIŚ W NOCY DYIURUJĄ APTEKI: M LIPCA FPLOTR-

KOWSKA 193). E MILLERA (PIOTRKOWSKA 46.) W 
GROSZKNWSKKGO (KONSTANTYNOWSKA 15). A. PE-
RELMANA. ICITFIELNUNA A4), H N.EWIAROW»kVgo 
(ALEKSANDROWSKA S. JAAKLCLEWICZA (STARY 
RUNEK 9) (B) 

PaitV.«ta3cle! 
ŻYRARDÓW*! : CH U, F R M ' * 

„IlilMI JmSUUli" 
P o t r l c i w ł k a 19 . 

l ^ k ^ ^ ^ ^ L ^ a l S a T c 
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Katownia dzieci w Studzieńcu. 
Potworna zgraja „wychowawców" winna być corychlej 

usunięta z widowni i unieszkodliwiona. 
Krzw i łzy torturowanych chłopców domagaj w radykalnej zmiany stosunków 

Pil fl 

L W Warszawie toczy się obecnie je-1 Przed kilku dniami ukazała się na 
den z najpotworniejszych, najstraszu.ej- .polkach ks :cKarskich nowa książeczka 
szych procesów jakie kiedykolwiek mia 
ty miejsce w Polsce. Na lawie oskarżo­
nych zasiedli osobliwi zbrodniarze, zbro­
dniarze, którym całe społeczeństwo nie­
świadomie do popełnienia okrumych 
zbrodni pomagało, którym samo społe­
czeństwo oddawało w ręce nieszczęśli­
we ofiary. 

Proces ten wstrząsnąć musi sumie­
niem całego społeczeństwa obnaża przed 
nami groźna bolączkę społeczna wyma­
gającą specjalnego omówienia i oświe­
tlenia. 

W zakładzie wychowawczym w 
Studzieńcu pod Warszawą, dokąd w y ­
syłano nieletnich przestępców działy się 
niesłychane zbrodnie. 

W zakładzie tym. k tórv miał moral­
nie uzdrawiać małe. niew nne często­
kroć dzieci, bito je do k r w i . kazano im 
klęczeć na rozżarzonym węglu, oblewa­
no nocą zimną wodą 11. o. 

Gdy się codziennie czyta sprawozda­
nia z tego potwornego procesu, gdy o-
pinja publiczna dow ;adu.ie sie o tvch ka­
tuszach, o tem, że wskutek ran ki lku 
chłopców zmarło, kilkunastu zostało ka­
lekami, inni zaś popadli w długotrwałą 
chorobę — wierzyć się poprostu nie 
chce że coś podobnego dziać sie mogło 
w centrum państwa i nikt się przez dłuż­
szy czas tem nie zainteresował!! 

Te małe dzieci, nad któremi znęcano 
się w Studzieńcu — to przestępcy tylko 
z przypadku. Rekrutują się z najbiedniej­
szego proletariatu, są to dzi?c» nędzy, 
dzieci ulicy. Z tior okropnych, suteryn 
i poddaszy wychodzą codziennie na uli­
cę bawić Się w rynsztokach- Nie mają 
żadnej opieki i puszczane sa samopas od 
najwcześniejszych lat. W domu gn :eż-
dżą sU w ciasnej izbie, w liczbie ki lku­
nastu innych członków rodziny. Są 
świadkami scen. które pozostawiają nie­
zatarty ślad na ich psychice, i iuż nad-
psuci moralire wychodzą na ulice, która 
kończy ich wychowanie. 

A stąd prosta droga: z dna nędzy 
materialnej i moralnej — do przestęp­
stwa. pópełn'ancgo w 99 orocentach z 
nieświadomości, a stamtąd do zakładu 
wychowawczego, który bvł. niestety 
domem najwymyślniejszych tortur. 

prdwńrko i ulica daja dziecku wzory. 
Uczy się mówić słowami otoczenia, wy-

Janusza Korczaka p. t. .Prawo dziecka ' głasza poglądy, powtarza gesty, naśla-
do szacunku". W książce tej pisze czło- du ;e przykłady. Nie znamy dziecka czy-
wiek, kochający dziecko i rozumiejący stego — każde w mn?eTszvm lub więk-
J e : szym stopniu jest zbrukane. Lecz Jakże 

„Nietyłko dom, ale sieri. korytarz, szybko wyzwala się, oczyszcza. Poma 

Zlitujcie s!ę nad dziećmi! 
Lisi pisarzu 1 p<s»eiow polskich do 

i». mlnlśira sprawiedliwości. 
Panie Ministrze. 

Toczący się obecnie proces prze­
ciwko wychowawcom zakładu popraw 
czego w Studzieńcu odsłoni! lakty tak 
ofcy"ne, że wstrząsnęło to całem społe­
czeństwem. 

Dowiedzieliśmy się, że w zakładzie 
tym torturowano 1 katowano w potwor 
ny sposób nieletnie dzłecł. że morzono 
je głodom, męczono riaribląceml praca­
mi, doprszczano się na nich czynów, 
tak okrutnych I wyrafinowanych, jakie 
wymyśl ić może tylko najbardziej zwy­
rodniała wyobraźnia. 

Potworni wychowawcy stanęli o-
becnie przed sridcin, który z pewnoś­
cią wymierzy. Im zasłużoną karę. Sze­
reg szczegółów, ujawnionych w czasie 
rozprawy. wskazuje Jednak, żc stosun­
ki w Studzieńcu nie uległy poważnej 
zmianie. 

Nieustanna 1 masowa dezercja wy­
chowanków świadczy o tem nlś&biclc. 
W Studzieńcu practi j i na;'al lud/lc. któ­
rzy, Jak zeznali na rozprawie, nie sły­
szeli jęków torturowanych dzieci. 

Zaopatrzenia mnterjalne wychowan­
ków również nic uległo poprawie. 

Wszystko to napełnia nas troską, 
czy aby nawet wkroczenie sadu zdoła 
położyć kres systemowi praktykowa­
nemu dotychczas w zakładzie, który 
jest raczej piekłem na ziemi, niż insty 
tucją poprawczą 1 wychowawcza. 

Troska ta każe nam niżej podpisa­
nym zwrócić się do Pana Ministra, aby 
zechciał osobiście wejrzeć w sprawę 
Studź Icńea oraz w stosunki tam panu­
jące, I aby zechciał upewnić społeczeń­
stwo, iż to, co znalazło obecnie swój 
epilog przed sądem, należy do nlepo-
wrotnej przeszłości i że zakład w Stu­
dzieńcu stał się rzeczywiście instytucją 
wychowawczą. 

Juljrsz Kaden - Bandrowskl. Wa 
cław Berent, Boy-Zclcuskl. Piotr 
Choynowskl. Wllam Horzyca. Ka­
rol I rzykowski . Jarosław Iwaszkie­
wicz. Jan Lechoń. Zolla Nałkowska 
Wacław Sieroszewski, Antoni Sło­
nimski. Leopold Staff. Andrzej 
Strug, Juljan Tuwim, Kazimierz 
Wierzy liski. 

Warszawa, 5 lutego 1929 r. 
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ga ochoczo temu. który to czyni ciesząc 
się. że sle odnalazło. Tęsknie czekało 
bowiem tej kąpieli i uśmiecha się do 
wszystkich, do sLhle. 

Jak mądrze, zwolna i cudownie od­
bywa się proces zdrowienia Ile cudów 
rośliny i człowieka w sercu mózgu, od­
dechu. Najdrobniejsze w/ruszenie czy 
wys ięk — już mocniej serce lonoce już 
tętno żywsze. T$ samą moc i trwałość 
ma duch dziecka." 

Tak pisze o ..misterium poprawy" 
Korczak. A tam w Śludzieńcu, edzie mia 
ło się to misterium odbywać, była mo­
ralna I fizyczna katownia młodych ciał 
1 dusz. 

Proces odbywający się obecnie w 
Warszawie obnaża przed nami wielką 
bolączkę społeczną. N'e mamv oto odpo­
wiednich domów wychowawczych, do­
mów, w których urabiatioby młode ska­
żone dusze, gdzie leczouoby młodocia­
nych przestępców, którzy sa żywym 
odzwierciardleniem nieunormowanych 
warunków ekonomicznych i socialnych. 

Dziecko stające przed sadem dla nie­
letnich, nie ma udzie pójść. Odsyłane 
do więzienia, urasta pod wpływem do­
rosłych ..kolegów'' na zdeklarowanego 
zbrodniarza, wysłane do domu popra­
wy przeżywa tam często katusze, które 
nic mogą działać nań umoralniaiaco. 

Trzeba ratować te dzieci. Trzeba dać 
im możność „obmycia swej duszy.'" Już 
dawno projektowano u nas budowę wo­
jewódzkich zakładów wychowawczych 
d'a nieletnich przestępców. Na cel ten 
nie wolno żałować trudu i pieniędzy. Na­
leży dać zaniedbanemu, upadłemu dzie­
cku nowe otoczenie, jakiego w domu me 
m al. Należy mu dać opiekunów — ludzi, 
7 dobrych nnilcpszych. Ludzi, którzy rę-
k' nic potrafią podnieść na dziecko, któ­
rzy iść doń będą z wyroztmreniem i mi­
łością, którzy mają serce i sumietre. 

Takie instytucje i tacv ludzie przy­
czynią s :ę tylko do usunięcia gangreny 
z młodej duszyczki i z nieśw.adomcgo 
przestępcy urobią człowieka. 

Budowa wojewódzkich zakładów w y 
chowawczveh powinna stać sie obecnie, 
kiedy toczy s ;e proces o zbrodnie w Stu­
dzieńcu, naczeluem wskazaniem dn a. 

Sum. 
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CALA ŁÓDŹ BĘDZIE OBECNA NA REDUCIE PRASY 

p. t. „ P O Ż E G N A N I E KARNAWAŁU" 

8 P«ed*przedai biletów 

TK ponfterfsiateft ff l u f r g o «? tfotis. VI r p e c t . n> FALI 3 i I A « r m o n J l 
MOC ARTAKCJI. - RULETA. - 2 ORKIESTRY. - MOC NIESPODZIANEK. - BEZ KARO TY. 

cenie złotych 10 odbywa tie cnltieinie w culc;erni „E«p'anaHa". — Bilety ulgowe w cenie zt. S d'a urzędników państwowych, komanalnych i woj­
skowych nabywać można codziennie w Syndykacie Dziennikarzy, Zachodnia 72. od °-ei do 2-ej po pol. 
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W fotelu i za kulisami. 

Teatr łódzki na rsziirołu. 
TEATR ROBOTNICZY MA BYĆ 

TEATREM NAJLEPSZYMI 

Teatrem robotniczym jest taki teatr, 
do którego chodzą robotnicy, a nie gra-
ący sztuki specjahre robotnicze. Te są 
moim zdaniem--iluzją intelgentów, ma­
jących fałszywe z jo ła mniemania o 
smaku artystycznym proletariatu. 

Robotnik pójdzie do teatru, jeśli bę­
dzie się on znajdował w jego dzielnicy; 
jeśli cena biletu będze dlań dostępna je­
śli spektakle będą się kończyć o takiej 
godzinie, która pozwoli mu na wczesny 
powrót do domu. 

Ale to jeszcze nie wszystko. Dotych­
czas mówiliśmy tyiko o w'downi i wi ­
dzu. Należy jeszcze zająć się sprawą te-

3). 

go. co w teatrze najważniejsze — sceną, 
aktorem i repertuarem. 

W pojęciu każdego obywatela teatr 
popularny jest teatrem dla „ ludu" t. zn. 
złym. Z tym pojęciem wiążą się: kiepski, 
głodujący aktor, tandetne dekoracje i na­
iwny przedpotopowy wodewil. No, i 
istotnie, trudno zaprzeczyć, aby było i-
naczej. I dlatego te teatry nie spełniają 
misji kulturalnej do której są powołanej 

Teatr prawdziwie robotniczy n'c mo­
że być gorszy, niż dla warstw posia­
dających. Jego widownia musi być 
skromna, ale scena — jaknajbogatsza, i 
aktor jnknajkpszy. Bo skoro robotnik 
zorjcntuje się iż istnieją dwa gatunki te­
at rów: „pańskie" — dobre i robotnicze 

— złe, straci wogóle zaufanie do insty­
tucji teairu. 

I jeszcze jedna sprawa niezmiernie 
ważka. 

Robotnik musi chodzić do teatru z 
własnej, nieprzymuszonej woli i inicja­
t ywy , nie spełniając przez to żadnego 
obowiązku wobec zw :ązku. czy partji. 
Poprostu — dla przyjemności. A to się 
tylko wtedy stanie, gdy warunki, o któ­
rych wspomniałem powyżej będą zreali­
zowane. 

Czyż robotnik, k tóry idzie do kina, 
znajdującego s :ę na peryferjach miasta, 
-— jest przez kogoś zaag :towany? Tak! 
Ale n'ę przez związek zawodowy lecz 
przez bilet, który kosztuje 50 groszy 
i przez film w wykonaniu pierwszorzęd­
nych .gwiazd" ekranu. 

Nie znaczy to bynajmniej, abym zapo­
znawał doniosłą rolę zwązków zawodo­
wych w uku'tura'nianiu mas robotni­
czych. Pragną jeno zwrócić uwagę, iż, 

ta akcja może być prowadzona w ra­
mach b. szczupłych. 

A teraz istota zagadnienia — reper­
tuar. Ta sprayva należy w Polsce chyba 
do najbardziej załganych. Jedni chcą u-
szczęśliwiać robotnika Wyśp :ańsk :-m, 
inni „Wesołą wdówką". Jedni chcą go 
uczyć, inni wyłącznie bawić. I każdy 
pragnie być apostołem. Wypędzenie z 
teatru robotniczego wszelkiego apostol­
stwa będzie pierwszym krokiem do o-
dełgania sprawy i sanacji stosunków. 

Bo trzeba postaw ć sprawę jasno l 
śmiało. Robotii.k Wyspiańskiego nie zro-
zunre. jak go nie rozumie lwia część sta­
łych bywalców teatralnych. Czy robot­
y k zrozumie „Broadway?" Napewno! 
Air. to jeszcze nie znaczy, iż wielki re­
pertuar powinien być skreślony z reper­
tuaru robotniczego. Odwrotnie — powi­
nien być jego kapitałem żelaznym. 

W . P O L A K 
(D. c. n.). 
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Dziś premiera! 
Szampański film humoru i radości życia—najzabawniej­
szych przygód miłosnych i pikantnych niedopowiedzeń. 

W roli głównej brawurowy amant WLM J _ E F E F L F T ^ U T ŁB^?B^TPSJE1E 
— najmilszy z Don-Juanów 1TH A K K # B I L B V I W B 

oraz dwie najsłodsze artystki ekranu 

UA EIBEHSCHUTZ I TRUUS VAH AAbTEli. 
Karnawałowa wesołość.-Sp!ot najzabawniejszych »qui-pro-quo*.Rewja najzgrabniejszychi nóżek -i tualet. 

M u z y k a p o d d y r . L . K a n t o r a . P o c z ą t e k o g . 4 . i 

M U Z Y K A / Z T U K A 

Co na to towarzystwo opieki nad zwierzętami?/ 

TEATR M1EJSKL 
W sobotę o godzinie 4 popołudniu i w nie­

dzielę o go-izinie 8,30 odbędą się dwa występy 
uroczej artystki Teatru Polskiego Marii Malickiej 
która wraz z Aleksandrem Węgierko odegra w 
sobotę — „Świt, dzień i noc", w niedzielę zai — 
.Prawdziwą miłość". W sobotę ceny "popularne. 

„Pygoialion" 
dany będzie: dziś wieczorom, jutro, w sobotę 
wieczorem oraz we wtorek przyszłego tygodnia 
— wszystkie przedstawienia po cenach popiel­
nych. 

„Hlnkeman" 
W piątek przyszłego tygoHn:s występuje Te­

atr Miejski z wysoce intcre<iii.(C» premjcrą lite­
racką: będzie nią ..Hinkc naa" 3-akiowa tragtdja 
Ernesta Tollera, najwybitn cisregj z pośród 
współczesnych dramaturgów niemieckich.' In­
scenizuje i reżyscrjtc Fdmund MCierciński. Rolę 
tytułową kreuje Artutt Socha, ntider oryginu!ną 
oprawę dekori:/jną komponuje Konstanty Ma­
ckiewicz. 

T E W R KAMERALNY. 
Ostatnie powtórzenia kurzyna Warszawskiego" 
dane będą jeszcze J/H wieczoru n, * 8'hf.tę or„z 
w niedzielę o godzinie 5 po południu ceny zni­
żone) i we wtorek przyszłego tygodi i& 

Jutrzejsza premiera „Mayl". 
Jutro w Teatrze Kameralnyy.n, jako pierwsze 

„wielkie widowisko" tej sceny, dana będzie od-
dawna zapowiadana premjera rozgłośnej sztuki 
francuskiego pisarza Szymona Gantillona „Ma­
ya". Rolę tytułową otworzy Janina Morska. In­
scenizacja reżysera K Tatarkiewicza, który je­
dnocześnie wygłosi prolog. 

Dekoracje K. Mackiewicza. , 
Bilety — w cukierni Gostnmskiego. 

Artystyczny Wieczór towarzyski 
p.n. ,Bal Gatganiarzy". 

Przygotowania do tego wieczoru dobiegają 
końca. Zaznaczyć się godzi, te znana firma W . 
Salwy ofiarowała piękne kwiaty do dyspozycji 
komitetu. Zamówienia na pozostałe stoliki, i za­
proszenia przyjmuje kancelaria teatru Miejskie­
go od 1 — 3 w telefon 116. 

Kasa chorych dla zwierząt. 
Profeht grupu młodnieli welery-

narzy - łodzian. 
Jak się dowiadujemy, wobec wielkiej 

ilości zwierząt domowych w Łodzi wzo 
rem zagranicy projektowane ies: ut\xo-
rzenie w naszem mieście specjalnej kasy 
chorych dla zwierząt. 

Kasa taka zorganizowana byłaby w 
ten sposób, iż każdy posiadacz konia, 
k rowy lub psa opłacałby pewna premie 
roczną (w stawkach miesięcznych), a 
wzamian za to otrzymywałby pomoc 
weterynaryjną na wypadek choroby u-

bezpleczonego stworzenia. 
Narazie projekt ten został wysunięty 

z inicjatywy prywatnej, mianowicie 
przez grupę młodych lekarzy weteryna-
rji-łodzlan, którzy już złożyli w tej spra­
wie odpowiedni memorjał do właści­
w y c h władz. Jak nas jednak informują, 
nie jest wykluczone że zwierzęca kasa 
chorych zorganizowana zostanę przez 
państwowy urząd weterynaryjny na te­
renie całego państwa, (a). 

DZISIEJSZY 
Dziś w czwr-

zapowiedziany 
Artysta przy j -
po wielkich tri 
koncert w Po!-, 
w oros'.'.r-'v ' 

KONCERT CASADESUSA. 
••-A1 odbędzie sie w Filharmonii 

Roberta Casadesusa. 
i Łodzi wprost z Paryża 

i będzie to pierwszy 
!wt Cąsadesus wykona 
Schumanna, Schuberta 

j innych. Początek koncertu 

Przegrana sprawa 
przeciw tow. ubezp. ,rUrbainem. 

Oczekiwany z niecierpliwością wyrok 
w sprawie polis francuskiego towarzy­
stwa TUrbaine, już zapadł. 

Sąd francuski orzekł wprawdzie, że 
TUrbaine, aczkolwiek jest. towarzystwem 
francuskiem, winno podlegać1 w tym wy ­
padku prawodawstwu polskiemu, uznał 
jednak, że nasz dekret waloryzacyjny 
nie może być. na rzucony 1'Urbainegdyż 
musiałoby ono wypłacić posiadaczom ̂ po­
lis sumę wyższą od tej, która dałoby 
zwyczajne przerachowanie należności 
według stawek stabilizacyjnych i stoso­
wanie waloryzacyj zmieniłoby przed­
miot umowy i oznaczałoby 'działanie 
prawa wstecz, co sprzeczne jest z zasa­
dami prawa francuskiego. 

Z tych i s z e r e g u Innych przyczyn sąd 
oddalił powództwo ubezpleczonuto ; * 
towarzystwie 1'Urbaine. , f a j t •; 

1 ŁÓDZKIEGO ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
NAUCZYCIELI MUZYKI. 

W niedziele, dn 10 lutego o godz. 4.30 p« 
południu w sali Konserwatorium Traugutta 9 
odbędzie sie staraniem związku z. n. m. •odczyt 
pod- tytułem: .*,Mit&vka-..wspMc?esna". Odczyt 
wygłosi prof. Karol Stromenger' z Warszawy. 

•Bilety w'cenie' zł. 1:50 1 zł. 1 (dla członków 
[związku)-do nabycia przy wejściu na sakj. • 

doOB4AM6AZET0WWł 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

! dlo celów ReprodOkcji' 
MW.PR0IK1Y.REKLAM0WE 
iW^PAWNICZE WYKOłfYWA 

:NHAGEN 
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W LASACH POLSKICH 
podług głośnej powieści OPATOSZU* 

Chór odśpiewa pieśni synagogalne, chasydzkie i nastrojowe. 

P © C E N A C H Z M l O M y C H 
Cena wszystkich miejsc 

na I-szy seans 9 mm • «• mm W Na następne seanse | 9 | S 5S> t I 

• " • 1 1 Z 7 i cena w s z y s t k i c h m i e j s c • W mmm dfc • • 

CAPITOL 
Róg Zawadzicie! I Zachodniej . 

O c l i I d"l nae te inych . 
Orkiestra symfon. pod batutą koncert­

mistrza Sz. Ba £e'mana. 
Uwaga! Ceny m<e

:

sc na 1 «eans w dni 
powszednia oraz w sobety. niedziele 
t łwieta od godz, 13—3 50 gr. i 1 zŁ 

Poteirae arcydzieło reailzaclt 
TftJRZANSKIEG®, twórcy m m 

„Carsk ieao K u r i e r a " 9 9 B U R Z A " I 
Ł r S W z S J o h n B a r r y m o r e i C a m i l a R o m . 

Fi lm I lustrowany śp iewami mieszanego chóru artystycznego pod ba tu tą dyr. S. Lewltyna. 

Pożegnamy karnawał 
na Reducie Prasy. 

na Reducie Prasy w sali Filharmonji w 
nocy z poniedziałku na wtorek. Wszyst­
ko przemawia za tem. że będzie to póże 
gnanie wspaniale. Już pisaliśmy że sze­
reg pierwszorzędnych f i rm zadeklaro­
wał przepiękne dary dla królowej Łodzi, 
którą wraz z czterema damami dworu 
podczas tej '?icy czarownej wybierze­
my. Firma ' ; zaofiarowała kilka par 
pięknych |; elków. Firma Grudziń­
ski również uyraz i ła gotowość obuc'a 
królowej. Znana 1 poważna firma Spicss 
zaopatrzy wybranki w perfumy, wzgl . 
kosmetykę. Najmodniejsza dziś cukier­
nia „KsplanaJa" karmić będzie przez ca­
ły rok królową i jej świtę smakowitemi 
pączkami ananasowemi. 

Jeśli chodzi o sam ba!, to ruleta, uwie 
orkiestry, tani bufet i liczne niespodzian­
ki zapowiadają świ :tn \ zabawę. 

Nad tańcami łaskawie czuwać będzie 
popularny ba'etmi»trz o. L. Giniszewski, 
który o s D T s ; e i na czele zerain.^.) /o 
społu zademonstruj; szereg nov»v:zes 
nych, iro(c:i'-:.)wycli i rodzajowych la-i-
ców. 

Przedsp-zedaż biletów odbywa się 
codzienni.: przy kasie cukierń; „ f sp '? 
nada". Pozatem bilety zarówno zwykłe 
(zł. 10). jak I ulgowe (zł. 5) dla wojsko­
wych i urzędników państwowych i ko­
munalnych, nabywać mo^va codziennie 
w Syndykacie dziennikarzy (w lokalu 
Agencji Wschodniej), Zachodnia 72, od 
godz. 9—14 popoŁ 

S u l « c e s P o l s k i w Z a i c o p a n e m . 
Bronek Czech iwycieta w biegu ifaidowym. 

(Od specjalnego wysłannika „Republiki") 
ZAKOPANE. 6 lutego. 

Dziś, w drugim dniu międzynarodo­
wych zawodów narciarskich F. I. S. od­
był się klasyczny bieg zjazdowy pa Ha­
li Gąsienicowe] do którego zgłosiło się 
ponad pól setki zawodników; anglików, 
węgrów, rumunów, czechów, Jugosło­
wian 1 polaków. Warunki śnieżne w gó­
rach bardzo trudne, gdyż śnieg zlodowa-
ciał. 

O godz. 11.30 rozpoczął się start na 
Hali Gąsienicowej. Startuje 31 zawodni­
ków i 2 zawodniczki — angielki, poza 
konkursem. Bieg ukończyło 25 zawodni­
ków 1 wspomniane dwie sportwomen. 
Zawody ZASZCZYCIŁ SWA OBECNO­
ŚCIĄ P. PREZYDENT RZECZYPOSPO 
LITEJ PROF. IGNACY MOŚCICKI, któ 
ry był później podejmowany przez pol­
ski związek narciarski śniadaniem. 

Zawody zakończyły się 
WIELKIM SUKCESEM POLSKI, 

nad najwyższą klasą w biegach zjazdo 
wych—Anglją. 

Nasz superas Bronek Czech ku en­
tuzjazmowi tysiącznych widzów kończy 
konkurencję jako pierwszy w doskona­
łym czasie 6 min. 52 sek. 

Z różnicą trzech sekund przybywa 
z;i nim nadzieja Anglii William Braken, 
oznaczony numerem 15 tym. 

Czasy dalszych były już znacznie gor 
sze, albowiem, trzeci Lauener (Szwajca­
ria) ma czas 8 min. 21 sek. Widzimy 
więc, że walka o pierwszeństwo odbyła 
się pomiędzy Bronkiem a Brakenem, 
walka zażarta, o prymat technika nar­
ciarskiego. 

Czwarte miejsce zajął tuż za Lauehe-
rem jego ziomek Kauffman. 

Piąty — popularny skoczek szwaj­
carski t. zw. „człowiek ptak" Trojan!. 

Szósty — Nixon (Anglja). 
Siódmy — Andrzej Krzeptowski I I . , 

(Polska). 
ósmy — Rldel (Anglja). 
Dziewiąty — Władysław Czech (Pol 

ska). 

Maltland (Anglja). 
- Wuilleumller (Szwaij-

Dziesląty 
Jedenasty 

carja). 
Dwunasty — Rłckardson (Anglja). 
Obie angielki, miss Elliot 1 Sale B«rr-

ker ukończyły bieg w znakomite] for­
mie. 

Zainteresowanie w Zakopanem— 
kolosalne. 

Codzienny trennlng Jlnów I norwe­
gów na skoczni na Krokwi ściąga tłu­
my publiczności. Zawodnicy północy o-
siagają świetne wyniki, to też wśród 
nich należy szukać zwyclęsców w sko­
kach. 

Jutro, czwartek — bieg pań. 
W. S. 

Pytano sle Llndberga, czy też do Europy 
Nad oceanem podróż znowu mu się ma­

rzy? 
— Tak! Raz jeszcze Atlantyk chciał zwy 

ciężyć chłop by, 
Żeby przybyć do Łodzi na BAL DZIEN­

NIKARZY. 

Orkiestra pod dyr Kantora. 

n IWAN PETROWICZ w f i lmie ndl . powieści GABRIELI 
ZAPOLSKiEJ p. t. 

C A R E W I C Z 
wzruszający dramat mtłosci następcy tronu. 

Pójdziemy na maskaradę! 
A lam i Ewa. — W obronie Kłnegundy. — Przyłbica 

i kaptur..—Jak intrygirą Niezwykłe spotkanie. 
Gdy karnawał sprowadza się u nas 

wyłącznie do maskarad i balów kostiu­
mowych — trzeba stwierdzić, że Istniał 
on już od stworzenia świata, a pierwszą 
kobietą, która się wybrała na maskara­
dę, była Ewa. która specjalnie zamasko 
wala się f igowym listkiem, by intrygo­
wać Adama. 

Ale 1 wówczas — jak zresztą dzisiaj 
-— karnawał miał swój smutny koniec. 
Oboje wygnani zostali z raju. przy­
czem Adam (jak każdy mężczyzna) zo­
stał zupełnie niewinnie skrzywdzony. 

Od tej pory maskarada w karnawale 
stała się prawem, jak również prawem 
stało się, by w tym okresie czasu prze­
bierać się I sprawiać Innym przykrości. 

W okresie kamiennym, kiedy nastą 
pił karnawał I człowiekowi zachciało 
się pójść na maskaradę, ubierał on skó­
rę zwierzęcą, chował pod nia grubą pał 
kę i ostrożnie podchodząc do was z ty­
łu, grzmocił was palką po głowie. Póź­
niej woła ł : „Zgadnij, kto to zrobi ł ! " - i 
by? bardzo zadowolony jeśli ten, które­
go pytał, ui.iicrał, nie zgadując, kto go 
intrygował na „maskaradzie". 

W średniowieczu, w dobie rycers­
kości, karnawał trwał okrągły rok. Na 
wszystkich drogach pełno było rycerzy 
bawiących się ..w maskaradę". W mas­
kach na twarzy (czytaj — z opuszczone 
mi przyłbicami hełmów) zatrzymywali 
wszystkich i „ in t rygowal i " Ich: 

— Słuchaj przyjacielu! Wiem k im 
jesteś! Na twoim hełmie są Inne pióra 
niż na moim, a więc powiedz ml proszę, 
czy jest na świecie ktoś piękniejszy od 
Kunegundy? 

Oczywiście zatrzymany też się chciał 
bawić. I w odpowiedzi utrzymywał, że 
przeciwnie, Rozamunda jest piękniejsza 
od Kunegundy. 

Wystarczało to, by karnawał wcho 
dził w okres hucznych zabaw. Nie pod­
nosząc przyłbic rzucali się obydwaj prze 
clwnlcy na siebie I t łukl i się wesoło. 

Nawet święta inkwizycja uważała 
karnawał za rzecz piękną. Intrygując 
was na „maskaradach" na temat wasze 
go wyznania i t d. braciszkowie inkwi­
zycji osłaniali szczelnie twar/e maska-

j ml jak przystało na przyzwoitym balu 
I maskowym. 

I ka rnawa ł przetrwał po dziś dzień. 
Pozostały z dawnych czasów domino i 
maska, które zastępują dość znośnie f i ­
gowy listek prarodzicielki Ewy. I we­
soło, z uciechą Idziemy na bal masko­
wy. Prawdziwy bal maskowy, gdzie o-
bowiązują maski na twarzy. 

I już złapała was za rękę jakaś ma­
ła markjza w peruczce 1 pioć minut traj 
kocze wam w uszy. źe, postępujecie 
brzydko, Kdvź nie przyszliście na rand­
kę. A później tyrolka z gołemi kolanka-, 
mi długo wmawia w wa.\'.' że was zna 
doskonale I chętnie powie, jak się nazy­
wacie. Oczywiście nie tu na sali, ale 
przy bufecie, gdy „postawicie" butelkę 
wina. 

1 wreszcie ktoś przyjmie was rów­
nież za koROŚ Innego 1 nazywając ob­
cym imieniem, przytul i się słodko I wy 
jawi wam tajemnicę, przeznaczoną nie 
dla was, lecz dla tamtego. 

A w końcu was poznaję. Ktoś tajem­
niczo weźmie was za rękę I słodkim srło 
sem nazywa was po imieniu. Spokojnie 
i pewnie opowiada o was wiele rzeczy. 
Nie zmyśla — mówi o wszystklem z ta 
kieml szczegółami, że zaczynacie się de 
nerwować i mówi o takich waszych przy 
zwyczajeniach. o których nikt chyba 
prócz was samych wiedzieć nie może. 

Próżno staracie się zgadnąć, kto was 
intryguje. Oczywiście to nie żona. która 
jest o wiele tęźsza i wyższa i nie krewna 
— bo głos zupełnie nieznajomy. Zdaje 

się też, że żadna z waszych znajomych. 
Któż to może być? Jest młoda, zgrabna 
ma miły głosiłc. 

Tańczycie więc z nią. szepczecie jej 
na ucho tysiące głupstw, zamawiacie 
wspaniałą kolację, wino, likiery i gdy 
już jesteście lekko podchmieleni, waży­
cie się zerwać z jej twarzy maskę. 

Momentalnie trzeźwiejecie. Pijecie 
szybko wodę by przyjść zupełnie do sle 
bie. 

- Co? Kto? To Zosia? Hm... A któż 
u djabła wyczyści mi rano obuwie i 
przyszykuje' kawę? A przecież Zosia 
miała pójść do chorej ciotki I... przyszła 
na bal? 

Z podełba patrzycie na miłą twarz, 
taką czerwoną teraz i zmieszaną i na^Ie 
zaczynacie się śmiać. 

Wspaniała niespodzianka karnawa­
łowa. Bawić się całą noc na balu z włas 
ną służącą... 

Ale kolacja rozpoczętą. Należy Ją 
skończyć. I karnawał kończy się dla was 
tak. że zupełnie niespodzianie spostrze­
gacie w* waszej młodziutkiej służącej 
takie zalety, na które przy innych oko­
licznościach, z pewnością nie zwrócili­
byście.uwagi. 

To też skutek pierwszego karnawału 
na początku świata. Pójście na maskara 
dę rodzi grzech. Ewę wydalono z raju. 
A wy... Ale nie.mvśliny o tem. karna­
wał już,się za klika dni kończy. 

L. WAKSIM. 



Str. 10 Jfc 37 

Po długich i ciężkich cierpieniach, dn. 7 lutego nad ranem, rozstała sił* z tym światem nasza 
najukochańsza żona. matka i babka 

LIBA z ERLICHÓW HABERGRYC 
przebywszy lat 68, 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w czwartek, dn. 7 lutego r. b. o godz. 1-ej 
po poł. z domu żałoby przy ul. Pomorskiej N» 6, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

Mąt, dzieci, wnukowie I rodzina. 

Nin. NiedziAski zniósł podsłuch telefoniczny 
natychmiast po objęciu urzędowania.—Dyskusja nad 
budżetem ministerstwa poczt i telegrafów w sejmie. 

a będzie ż y w a ob-Warszawa. r> lutego. 
Polska Agencja Telegraiiczrm. 

Dziś sejm przeprowadził dyskusję 
nad budżetem min. poczt i telegrafów. 

Minister Miedziński nawiązując do 
przemówienia posła Pragera. w którem 
ten powiedział: „albo prokurator jedne­
go z sądów Rzeczypospolitej Polskiej, 
albo minister I członek rządu polskiego 

kłamie"— 
naznacza, ze pos. Prager uważa się za 
uprawnionego do takiego zaTzutu na pod 
stawie sprawozdań sądowo-dziennikar-
skich, które jednak Czytał źle i nieuważ­
nie. Gdyby przeczytał to uważnie zdał­
by sobie sprawę z tego, że chodziło tam 
o zbrodnię, dokonaną na wiosnę 1926 r.. 
: niema powodu aby istniała jakakol­
wiek sprzeczność między taktem, cyto* 
wanym przez prokuratora, z owego cza­
su a oświadczeniem członka rządu z niar 
ca 1927 r. a więc o rok późnie i. 

Minister zaznacza, że w marcu i 
kwietniu 1927 r. podsłuch istniał. 

Minister Miedziriskl przyszedł do od­
powiedzialności w rok późnie] i 

PODSŁUCH ZOSTAŁ ZNIESIONY 
— w ten sposób ant prokurator ani mini­
ster nie kłamie. 

Pos. Prager zaznaczył, że leżeliby o-
t rzyma! odpowiednie wyjaśnienia, to 
swoje słowa cofnie, minister sadzi więc, 
że fakt ten będzie miał miejsce. 

W dalszym ciągu minister wskazuje, 
że może istnieć podsłuch przypadkowy, 
techniczna bowiem budowa sieci iest te­
go rodzaju, że nie wyklucza możliwości, 
iż Jeden z abonentów, prowadząc roz 
mowę, będzie słyszał równocześnie inną, 
prowadzoną na tym samym kablu, przy złej izolacji. Za to nikt nie może odpo­
wiadać, dopóki nie bodziemy mieli ;en 

Krwawa walka 
stwajtouicącĘtcb tramtraio-

r * w % noticfa. 
Colombo. 6 lutego. 

Wczoraj toczyły się przez 5 godzin 
niezwykle k rwawe walki między strej-
kującymi tramwajarzami 1 robotnikami 
portowymi z jednej, a policją z drugiej 
strony. 

Robotnicy spychali policje ze stano­
wisk, oblegali poszczególne komisarjaty, 
kierując g łówny atak przeciwko komen­
dzie policji, którą zasypali gradem ka­
mieni i cegieł. Policja gęsto sie ostrzeli­
wała. 

W końcu udało się sprowadzić wo j ­
sko, które przywróci ło porządek. 

Na placu boju pozostało mnóstwo za­
bitych i rannych. 

trali automatycznej, 
sługa. 

Nie mamy także gwarancil czy pod­
słuch przypadkowy nie Jest robiony z 
pierwszej lepsze] budki rozdzielczej. 

Co się zaś tyczy funduszu P.A.S.T., 
to minister zaznacza, że w tej chwil i już 
nim nie dysponuje bo odstąpił to mini­
s t r ó w pracy 1 opieki społecznej. W bud­
żecie to nie potrzebuje się znajdować, bo 
jest to świadczenie prywatnego przedsię 
biorstwa na rzecz inwalidów. Budżet 
P-A.S.T. nie wchodzi też do budżetu nań 
stwa, a przedsiębiorstwo to przeinaczy­
ło ty lko pewien procent z swych docho­
dów dla inwalidów. Ponieważ zaś samo 
nie chciało się zajmować rozdziałem tej 
kwo ty między poszczególne zawiązki in­
wal idów, przeważnie waśniące się, prze 
tó' powierzyło ten rozdział rządowi. Su­
my te nie przechodzą przez kasy pań­
stwowe a związki inwalidów podejmują 

Je z P.A.S.T. Sumy te są jawne i w każ­
dej chwi l i mogą być skontrolowane i nic 
wspólnego nie mają z funduszem dyspo­
zycyjnym. W dalszym wywodzie mini­
ster omawia kwestje budowlana, odpie­
ra zarzut, w tej materji i w konkluzji pro 
$i o nieskreślenie sumy funduszu budo­
wlanego, gdyż budowle te sa w toku i 
zaniechać ich nie można. 

Po przemówieniu ministra Miedztń* 
skiego ukończono dyskusję nad budże­
tem ministerstwa poczt i telegrafów i 
przystąpiono do budżetu ministerstwa 
robót publicznych. 

Po przemówieniu min. Mor aczewskie 
go i przeprowadzeniu dyskusji nad bud­
żetem ministerstwa oświaty, 
przyjęto wniosek klubów w sorawie za­
pewnienia bezpieczeństwa Polski I rę­

kojmi pokoju. 
Następne posiedzenie jutro o godsl-

r : 10-ej. 

Dzięgielówna pociągnięta została do odpowiedzial­
ności za wprowadzenie w błąd policji. 

W ostatnich dniach kwietnia ub. r. |Jakikolwiek udział w napadzie na poli-
władze policyjne zostały zaalarmowane cjanta. Zdołał on rzeczywiście w y k a 
napadem opryszków na posterunkowego 
Kopanie. 

Posterunkowy Kopania zauważył 
w nocy na ul . Zgierskiej ki lku podejrzą 
nych osobników i chciał ich zatrzymać. 
Opryszki dali do niego ki lka strzałów 
i . sk ry l i się w ciemnościach nocnych. 
Kopania został ciężko ranny i, przewie 
ziony do szpitala, po upływie ki lku dni, 
wyzionął ducha. 

Pościg za opryszkami nie dał żad­
nego rezultatu. 

Po upływie ki lku dni od zabójstwa 
policja wyznaczyła nagrodę w wyso 
kości 1000 zł. za wskazanie sprawców 
napadu. Ody rozlepiono na mieście ob 
wieszczenia o wyznaczonej nagrodzie 
do urzędu śledczego zgłosiła się 29-let-
nia Leokadja Dzięgielówna i ośwlad 
czyła, że może wskazać zabójców Ko 
pan) o Ile otrzyma 1000 zł. 

Młoda niewiasta, zbadana w urzę 
dzie, podała nazwisko jednego z rzeko­
mych zabójców Stefana Łęckiego. Łęc­
k i kategorycznie zaprzeczył, iż brał 

CZYTAJCIE sm mur 

zać swoje alibi., to też policja po prze 
słuchaniu go doszła do wniosku, iż os 
karżente Dzięgielówny było zupełnie 
bezpodstawne i Łęckiego po/osławio 
no na wolności. 

Zbadana po raz wtóry Dzięgielówna 
przyznała się wreszcie, iż bezpodstaw­
nie oskarżyła Łęckiego. Dziewczyna 
znajdowała się podówczas w ciężkich 
warunkach materialnych l poprostu 
chciała w tak oryginalny sposób zaro­
bić 1000 zł. tembardzlej, Iż chciała się 
jednocześnie zemścić na niejakiej Kos-
malównie, która była narzeczona Łęc­
kiego. 

Oczywiście, iż dziewczynę pociąg­
nięto do odpowiedzialności karnej za 
wprowadzenie w błąd władz policyj­
nych przez złożenie fałszywego mel­
dunku. 

W dniu wczorajszym Dzięgielówna 
znalazła się przed sądem okręgowym. 

Ze względu na niestawiennictwo kil­
ku świadków sprawę odroczono, das. 

Rokowania handlowe 
polsko-francuskie 

t i o f M e g a J a ftońco. 
Paryż, 6 lutego 

(Atencja Telegraficzna ,.lixpress") 
Z kół zbliżonych do ministerstwa 

handlu donoszą, iż rokowania handlowe 
polsko • francuskie zbliżają się do końca 
Dziś przybywa do Paryża delegacja e-
stonska celem kontynuowania rozpoczę­
tych pertraktacji w sprawie układu han 
dlowego. 

Jianctct* feinet choru 
n a grupę. 

Wiedeń. 6 lutego 
(Atencja Telegraficzna „ExprMs") 

Kanclerz Selpel ciężko zachorował 
na grypę. Stan choroby jest normalny. 

f f t s p l o s j a a m u n i c j i 
p o d c z a s p r o c e s j i * 

z Rzym. 6 lutego. 
W Catanji podczas wielkiej procesii 

na cześć patronki tego miasta św. Aga­
ty, gdy jak zwykle strzelano z moździe­
rzy, iskra padła na skrzynię pełną amu­
nicji, wskutek czego nastąpił straszny 
wybuch. Huk wybuchu wywołał w tłu­
mie nieopisaną panikę. Gdy ludzie cię roz 
biegli na wszystkie strony, znaleziono 
na miejscu wybuchu 25 osób rannych z 
których kilka walczy ze śmiercią. 

X g o n n i s a c p o ń s n i e j 
(zró ton ef-matki. 

MADRYT. 6 lutego. 
Dziś o godzinie 3 min. 30 zmarła w 

Escurial królowa matka Krystyna. 

(fulfi. &lechan>icius-mia' 
monami g e n e r a ł e m . 

Berlin. 6 lutego. 
(Polska Atencja I elegraitczna) 

Jak donosi Wol f z Kowna płk. Ple-
chawicius mianowany zostaje generałem 
i oddany będzie rządowi do specjalnych 
poruczeń. 

57 s i o p n i mrozu 
n> Ttton&oiiL 

Moskwa. 6 lutego. 
(Polska Ajencja telegraficzna). 

Według otrzymanych tu doniesień, 
w całej Mongolji panują szalone mrozy. 
W niektórych miejscowościach tempe­
ratura obniżyła się do 57 st. C. 

ra . 6 0 włamań i 2 0 
bunków 

m a n a sumieniu banduta 
niemiecki. 

Berlin. 5 lutego. 
Bandyta Otto Kayser. osadzony w 

w l e n i u w Ty lży , przyznał sie. iż do­
konał 60 włamań oraz 20 napadów ra­
bunkowych. 

Twierdzi on, żc u ż y w U przy napa­
dach rewolweru lecz ty lko dla postra­
chu i nikogo nigdy nie zabił. 

Pociąg najechał na 
grupę robotników 

th robotnikom ftofejoiwucA zostało mabitmeb. 
Paryż, 6 lutego 

(Azeucja Telegraficzna „Czpress") 
W pobliżu miasta Lille pociąg pośpie 

szny najechał na grupę robotników, 
przyczem 14 robotników zostało zabl 
tych na miejscu. 

Władze kolejowe przeprowadzają w 
tej sprawie energiczne dochodzenie. 

12 robotników n> toną-
* e j lodzi. 

Toruń. 6 lutego. 
Przy budowie mostu na Wiśle zda­

rzy ł się tragiczny wypadek. Gwał tow­
ny prąd porwał łódź, którą płynęło 12 
robotników i rzucił nią o gruby lód. Łódź 
została silnie uszkodzona i zaczęła to­
nąć. Śród robotników powstał popłoch, 
jedenastu z nich zdołało wyskoczyć na • 
lód i uratować się od śmierci. Łódź po­
szła na dno a wraz z nią zniknął pod ta­
flą lodu robotnik Marjan Kiełpacki. Na 
rozpaczliwe wołania robotników przy­
była pomoc ; przewieziono robotników 
!»* ląd. Zwłok k " . • • pack i . : i o : vchczas 
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7 lutego 1929 KURJER HANDLOWY lUBTŁICPnilLIU 
Łódź 

7 lutego 1929 

•kólnfhi poifafkou/e. 
Na wielkiej konferencji podatkowej 

przedstawicieli sfer gospodarczych u p. 
prcmjcra, p. minister skarbu obieca! pod 
dać rewizj i Interpretacje ustaw oodatko 
wych wogóle, zwłaszcza ustawy o po­
datku dochodowym, w sensie uzgodnię 
nla tej interpretacji z Istotna myślą pra­
wa, tam gdzie ona od tej myśl i odbie­
gała 

Jest to maximum tego. co narazle 
rząd mógł obiecać do •czasu zmiany u-
staw w drodze legislacyjnej, która, jak 
ła two było przewidzieć, okazuje się nie 
łatwą 

Tutaj chcemy, nawiązując-do przy­
rzeczenia uczynionego przed kilkunastu 
dniami przez p. mln'stra. poczynić pew-.. 
ne uwagi w sprawie metody ustalania 
oflo ;n1nel Interpretacj i ' 1 

Uważamy mianowicie, że WVk!adnia 
prawa podatkowego, miarodajna przy 
wynrarze podatku, winna być ustalana 
w drodze wydawania rozporządzeń w y 
konawczych publikowanych trybem u-
stnwowo przewidzianym. Należałoby je 
umieszczać w dzbnnlku ustaw lak inne 
rozporządzenia wykonawcze. 

. Obecnie ty lko niewielka Ilość> ppsta 
nowień interpretacyjnych objęta Jest roz 
porządzenlami wykonawczeml. należy­
cie w dzienniku ustaw opublikowanemu 
Reszta umieszczona jest w t. zw . okólni 
kach ministerialnych. Okólniki te komu* 
nlkowane sa organom podatkowym w 
drodze pism wystosowanych przez mi­
nisterstwo do prezesów >żb skarbo­
wych . 

Jawność.tych okólników w sensie 
dostępności i - lla płatników Iest bar­
dzo niezupełna. Jeżeli.nie są wydawane 
jako poufne, umieszczane sa ze znacz­
nym opóźnieniem w dzienniku urzędo­
wym ministerstwa skarbu, organie prze 
znaczonym dla wewnętrznego j użytku 
tego ministerstwa. Oczyw iśc ie ' w każ­
dym razie nie Istnieje reguła, wst rzymu 
jaoa moc prawną postanowień — w o-
kólnikacli zawartych do czasu Ich o-
publikowanla nawet w tym organie. 

W b l k a ilość tych okólmków stpno-
w l w la? ci w y prawny mate r ia lna któ^ 
r j .-.j opierają się urzędnicy Skarbowi, 
niełodnokrotnle niezupełnie pokrywają­
cy się z prawem powszechnie obowią­
zującym — ustawami » prawnie wyda-
lieml rozporządzeniami wykonawczeml. 
Niejednokrotnie zdarzało sie nam w 
praktyce sootykać wypadki zuoelnej n'e 
możności porozumienia między, płatni­
kiem ,op!era'acym sie.na znane! mu u-
stawie i rozporządzeniu a urzędnikiem 
skarbowym, opierającym się wyłącznie 
na ólniku. 

Forma okć!nIka prz i^et f »est pow­
szechnie jako sposób ustalania przez 
v ładzę przełożona newnych reguł t y ­
czących wy łączne toku wewnętrznego 
ur^e fJo. :rii*. V'-dw — Jako sposób usta 
la.łla reguł tyczących materialnie praw 
I obowiązków obv" " , f r v 11. D ln ł «"o rpeti-
ł y te nic powinny być w formie okól­
ni ! (*w ustalane. 

Jesteśmy przekonani, że gdyby Ofl-

W notesiku businessmana. 

W SPRAWIE SKARBOWVCH BIUR IN­
FORMACYJNYCH komisja podatkowa Izb 
przem handl. w Warszawie wypowiedziała po­
gląd, że działalność tych biur winna sie od­
bywać przy ściślejszym nit dotychczas zacho­
wywaniu tijemnicy handlowej, zgodnie z po­
stanowieniami ustawy, w stosunku zas do płat­
ników podatku przemysłowego powinna hyc za­
stosowana jawność. postępowania wymiaro­
wego. 

S IALI PRACOWNICY. ZBIERAJĄCY ZA­
MÓWIENIA poza siedziba zakładu na rzecz te­
go, zakładu I czerpiący swój zarobek głównie 
ze'stałego wynagrodzenia, nie maja. obowiązku 
wykupywania świadectw przemysłowych na 
osobiste zajęcia przemysłowe dla wojażerów. 

PREMJÓWKA DOLAROWA dalej otrzymu­
je sie na wysokim poziomie przv kursie ok. 
190 złotych. Bezsprzecznie pozostałe to w 
związku z coraz szerzej rozpowszechnlaJłca. 
-Ele akcją sprzedaży dolarówek na raty. 

WERSJE O REZYGNACJI PREZ. KARPIŃ­
SKIEGO w związku z walnem zebraniem a'<ajo-
narjuszów sa pozbawione, wszeiklei podstawy, 
gdyż sprawa ta nie stoi w żadnym związku z 
walnem zebraniem, a obsadzenie stanowiska 
prezesa Banku Polskiego Iest statutowo za­
strzeżoną prerogatywą rządu. 

W SPRAWIE BEZPOŚREDNIEGO IMPOR­
TU kawy rokowania pomiędzy delegatami ku-
plectwa polskiego a Instytutem kawowym w 
BrazylJ) znajdują sie obecnie w pełnym biegu. 
Delegaci przedstawili Już projekt umowy, do­
tyczącej •••: sprzedaży kawy oraz projekt akcji 
propagandowej w Polsce. „Oba projekty grun­
townie opracowane"' wywarły dobre wTażthle. 
Przewidują one równie utworzenie w Gdyni 
składów wolnocłowych i tranzytowych aby 
w myśl zasadniczych postulatów naszych Pol­
ska stf.nowlć mogła centrum rozdzielcze Ka­
wy dla państw bałtyckich I Rosji, 

KSIĘGI HIPOTECZNE zakłada magistrat 

Łódź, 7 lutego 
warszawski dla swych ulic Jest to dotąd w 
naszej dzielnicy bez precedensów. Inowacja b. 
pożądana ponieważ przyczyni sie do ustalenia 
granic własności posesji od strony ulic. 

T-WO KREDYT M LODZI cdzieUIo (wedle 
stanu na dzień I stycznia 1929 roku) pożyczek 
ogółem na 38,2 milionów złotych. — Kurs gieł­
dowy 5 proc. listów T-wa wynosi obecnie — 
58. 4 1 pól-procentowycb — 52 a 8 1 pół pro­
centowych — 65 za 100. 

OBRÓT GIEŁDY PIENIĘŻNEJ warszaw­
skiej w roku ub. wyniósł 876.257 tys. zl.. gdy 
w roku 1927 — 1.148.612 tys. zł Obroty w po­
szczególnych grupach przedstawiały sie w ty­
siącach złotych następująco (pierwsza cyfra za 
rok 1928. druga — za rok t9»7: dewizy 709 771 
(858 311). banknotv 15.590 (63.885) monety 35 
(305). akcje 64 465 (131.878). papiery lokacyjne 
86.396 (94.233) — Jak widać szczególnie spa­
dły obroty akcjami. 

NA PRZYJĘCIE DLA PRZEMYSŁOWCÓW 
POLSKICH urządzonym w tych dniach przez 
paryskie sfery gospodarcze wyrażono przekona­
nie, że przy udzieleniu pr/cz rząd polaki odpo­
wiedniego poparcia kapitałowi francuskiemu ten 
ostatni gotów jest obecnie przyjąć daleko zna­
czniejszy, inż dotąd udziai w różnych, przedsię­
biorstwach polskich które kapitaliści francuscy 
uważają za posiadające c do żywotność! two­
jej najpoważniejsze gwarancje. 

W SPRAWIE UMOWY. KARTELOWEJ BAN 
KÓW. tyczącej oprocentowania rachunków bież. 
i książeczek ze sfer kompetentnych zauważają 
i i przewidywana przy wklidach 3-m!es!ęcznycb 
1-procentowa rozpiętość miedzy dolarami i zło­
tem! jest niesłuszna gdyż report trzymiesięczny 
dolarów, (wahając łie w os t a tri' ih. dwóch latach 
między 1 i U„ a 1 1 nigay nic spadł poniżej 
] proc Zniżenie stawki 6-miesięcznej z 10'na 
9.5 uważają za. nieuzasadnione atenom rynku. 

Kartel przędzalniRóu? 
rozwija normalną działalność. 

Zarząd zrzeszenia przędzalnlków 
polskich od ostatniego posiedzenia, na 
którem ustalone zostały minimalne ce­
ny, żadnych ponownych narad nie od­
bywa. W toku prac są obecnie sprawy 
natury czysto organizacyjnej, jak reda­
gowanie jednolitego wzoru kontraktów 
Sprzedażnych deklaracji zobowiązań 
dla poszczególnych firm wchodzących 
w skład kartelu itp. Najbliższe posiedzę 
nie zarządu Zrzeszenia odbędzie się do­
piero w przyszłym tygodniu. 

Na posiedzeniu tem wyłoni się ko­
nieczność zredukowania liczby człon­
ków zarządu z dotychczasowych 13 
osób do niezbędnych 4-ch .-względnie 
5-ciu. 

Zrzeszenie zamierza zaangażować 
specjalnych kontrolerów, którzy będą 
mieli wgląd do tranzakcji poszczegól­
nych członków zrzeszenia. Niezależ­
nie od działalności tych kontrolerów 
każda z firm kartelowych obowiązana 
będzie niezwłocznie po dokonaniu tran­
zakcji przekazywać, kopje kontraktu do 
biura zrzeszenia. Kopje te mają zawie­
rać wszystkie szczegóły zaszłej tran­
zakcji, jednakowoż bez nazwy f i rmy. 
Wpłata weksli depozytowych nastąpi 
w najbliższych dniach. 

Przed pif rwszem oos Bdzenlem izby. 
Z«il»xegl W IcierunBfu uiworienia jtea> 

noliiet sekcfl priem«słoiie|, 
W związku z zapowledzlanem na 

li p'. nj. clerwszęm posiedzeniem 
izby podjęta została ponowna inicjaty­
wa doprowadzenia w ostatniej już 
chwlil do porozumienia w sprawie nie­
rozstrzygniętych dotychczas znanych 
spornych kwestji. 

Tym razem Inicjatywa ta r podjęta 
przez kierownicze jednostki organiza­
cji przemysłowych, nie mą na celu po­
nowienia próby porozumiewawczej mię 
dźy radcami wielkiego przemysłu a 
blokiem kupieckim, lecz idzie w kierun­
ku doprowadzenia do wspólne]- konfe-

ciilna interpretacja prawa podatkowego 
umieszczana była wyłącznie w rozpo­
rządzeniach wykonawczych, a nie w o-
kólnlkach ministerialnych — zyskałyby 
om. na swej ( wartości. W niejednym wy 
p^dku ministerstwo powstrzymałoby 
się od niezgodnego z ustawa lei wykła­
dania^ wiedząc o tem, że wykładnia na 
stppl nie w formie „łntymowanego" — 
mówiąc stylem biurokratycznym — o-
kóinika, lecz w formie powszechnie o-
how!ązn'ącego. w dzienniku ustaw publi 
kowanego, rozporządzenia. Z. 

rencjl wszystkich radców sekcji prze­
mysłowej t. j . reprezentujących wielki, 
średni i drobny przemysł. 

Dążeniem inicjatorów tej, akcji jest 
doprowadzenie do lednolltego stanowi­
ska całej sekcji przemysłowej. Reali­
zacja tych zamierzeń w przeddzień 
otwarcia izby mogłaby całkowicie zmie 
nić wytworzoną sytuacje. 

Jak o Już onegdajsza „Republika" po 
dała, zawarte zostało porozumienie w 
sprawie wyboru radców z kooptacjl na 
walnem zebraniu Izby. 

Dowiadujemy sie. że stowarzysze­
nie detalistów wysuwa p. A. Bromber-
ga, jako radce z ramienia tej organlza 
cjj, zaś stowarzyszenie fabrykantów 
przemysłu włókienniczego, któremu w 
myśl zaszłego porozumienia również 
przysługuje jedno miejsce wyznaczyło 
p. Jakóba Merca. 

Krajowy związek przemysłu wló 
Menniczego, dla którego zarezerwowa 
no jednego przedstawiciela, nie wymie­
nia jeszcze swego kandydata. Również 
nieznane są zamiary wielkiego prze 
myslu w sprawie kooptacjl. 

GIEŁDY. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 5-go lutego 1929 r. 
GOTÓWKA; - C2EKI: Belgia 123.94. Lon­

dyn 43,24,1 ćwierć. N York 8.90. Paryż 34.34 i 
pół. Praga 26.38 Szwajcaria 171,52 Wiedeń 
125,27. Włochy 46,67. Marka niemiecka 21130. 

AKCJE. 
Handlowy 120 Zarookowy 85. Siła i Światło 

138 140 Węgiel 95,50 Ostrowieckie, Ser ja A i B 
107.109 105 Rudzki 44 ?o\ik: 192 190 191. Spiesa 
250. Firley 53 Modrzcjów 31,50. Haberbusch 223. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE. 

Pożyczka inwestycyjna 11. Dolarówka 103,50 
104, 103,50 — J proc. konwersyjna f>7. — 5 proc. 
konwersyjna kolejowa 59 Dolarowa 85 Kolejo­
we 102,50. — 8 proc. • B-ku -Gosp. Krajowego, 94. 
-r 7 proc. B-ku Gosp, Kraj iwego 83. .— 8 proc. 
Przemysłu Polskiego 89. 90 — 4 i pół proc. listy 
zastawne ziemskie zł 49.75, 50, 19,75 — 8 proc. 
listy zastawne ziemskie dolarowe 91,50 — 8 proc 
B . Wsni iwy zt 70 — 6 ,̂85, 70,25.,— 8 proc. m. 
Łodzi 64,50. 

Notowania bawełny* 
N York, Ł hitogo Bawełna amerykańska 1t*o 

L985. Otwarcie 1956 — 61, maj 160 — 1. lipiec 
133 — 30, październik 1909 — 12 I n ar. Marzec 
1958 — 9 , maj 196445 lipiec 1931, październik 
1013. I I a tr. Marzec 1«9, mai 1966, Upiec 1932, 
październik 1913 Zamkn. Luty 1945, marzec (958 
— 9, kwiecie*. 1962, maj 196ń — 7, czerwiec 
1959, Upiec 1934 — 5, sierpień 1925, wrzesień 
1920. październik 1923 

Liverpool 5 lutego Bawełna amerykańska. 
Styczeń 10, luty 992 mirzec 1006. kwiecień lOuS, 
maj 1014, czerwiec 1012, lipiec 1014, sierpień 1010 
wrzesień 1006, październik 1003, listopad, gru­
dzień 100!, loco 1024 

Bawełna egipska 1769 marzec 1708, maj 1817, 
listopad 1820. loco 1819 

Aleksandria 5 uteg Bawełna egipska. Sak. 
Marzec 3661 moi 3701 lipiec 3723, listopad 3768 
Aabm. Luty 2768 Kwiecień 2133, czerwiec 2273, 
sierpień 2303, listopad 2342. 

jako kierownicy ' fili i Szczególne wiado-
' i ości, skiad ) lub kap tał obrotowy nie 
wynwgane D chód mi sieczny ' około 
150-200 dolarów. Zapytania pod 

„THE NQVELTY"-
YALKENBUKG, LIMBURO. HOLLAND. 

i m 

sprzedawców 
z branż/ odkurzaczy t froterek, 

z m o ż l i w o ś c i ą s f a b i i z a c ] . . 

Zgłoszenia Electrolux, Łódź. Pioirkowska Kt 53, 
od 10 -13 . 

OSŁABIENIE 
BLEDNICE. 

LECZY 
H E M O G Ę N 
o r y g i n a l n y t y l k o 

KLAWE 
W sobotę dnia 9-go lute«o 1929 roku w lokalu 

własnym przy uL Sienkiewicza Nr. 3l5 odbędzie się 

Towarzyska Gra w lilii 
dla członków Stowarzyszenie i wprowadzonych gości. 
Początek o godz. 9-el wiecz. Wejście bezpłatne. 

l a i u l i l f lwj iwweala Kom.w ilałerów Ł. 0 . 1 . P. 

OTWOCK 
Pensjonat Bronisławy Wlnawe-

rowe), 
ul. Wlązowska 9, w pałacyku 
Inż. Plebinsfciego 
Wszelki komfort, wykwintna 

kuchnia 
ceny umiarkowane. 

Wiadomość, Warszawa. Mar­
szałkowska 38, m- 29, tel. 327-38 
w Łodzi tel. 46-60. 12 

Dr med 

la 

specialista cho­
rób abórnych 

i wenerycznych 

przeprowadził sin 
na al. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyimuie od 8—10 

I i od 5—9. 
Oddzielne pocze­

kalnie dla pań. 

w»zellriel trefcli be» 
lelrystykę. encyklo­
pedie, klasyków, o-

. raz dzieła naukowe 
w różnych językach 

K U f P i f JE 
Z. T U W I M , 

P i o t r k o w s k a 17, 

|II podwórze, prawe 
olicyna. I weiscie. 
m. 35. 31.-Y 

i l 

LeHarzy-specjalistów 
Zawćidzlia I. 

Czynne od 8 rano do 9 w'eczór. 
Od U—12i 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 

W niedziele święta od 9—3 pp. I Specialista chorób 
Leczenie chorób: skórnych i wenery-

Wenarycanycn, mocsopłclowy«h fi cznych 
• skórnych). I I . . 

Badania krwi < wydzielin na yHHs i tryper II0UR0WS (3 
Konsaltacie z neurologiem i urologiem 

Gabinet swiaUo-leczniczy 
Kosmetykę lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

TEL 44-92 
[przyimuie od 2—7 

Porada *J złote. 
po po' i 8—9 wiecz 

niedziele i lwięta 
oa 1 1 - 1 . 

Płotr l fowstta51 
tel. 21-23. 

Godz. przyęjć 3—7. 
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KASA SAMOPOMOCY N. F. POLICJI PAtiSTtUOlUEJ 
województwa łódzk.łgo. 

Niniejszym mamy zaszczyt prosić o łaskawa zaszczycenie swoja obecnością 

B A L U M A S K O W E G O 
który odbędzie się w sobole, d. 9 lutego 1929 r., w Blałel Sali „Hote l M a n t e u f e l " 
przy ulicy Zachodniej Nr. 43. Dochód został przeznaczony na zasilenie funduszu budowy 
s a n a t o r i u m w Rydzynkacb. dla gruilicznych policjantów Wolew. Łódzkiego 

K O M I T E T * 
Początek o godz. 11 wlecz. Bufet obficie zaopatrzony 

•m i ATRAKCJE. — TANCE. — ORKESTRA. — NIESPODZIANKI 
BILETY W CENIE ZŁ. 5. 

i 
Obwieszczenia 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi podaje do powszechnej wiadomości, 
wyczajne ogólne zebranie członków Towarzystwa odbędzie sie w dniu 26 lutego r. blez. 
Izinle 4 po południu, w gmachu Towarzystwa, przy ulicy Pomorskiej pod Nr. 21. 
Porządek dzienny ogólnego zebrania obejmuje: 
11 Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1928-my. 
2) Projekt do etatu na rok 1929-ty 
3) V»vbór dwii.-h Uv:ek:on'>w, 
4) Wybór jednego zastępcy dyrektora, 
5) Wybór trzech Członków Komitetu Nadzorczego. 
Wstęp na ogólne zebranie przysługuje wszystkim członkom Towarzystwa, to Jest Ose­

tii m. które zaciągnęły w nlem pożyczkę w listach zastawnych, o ile wogóle służy Ini T praWa 
• n.iżność rozporządzania swoim majątkiem. 

Za małoletnich usamowolnionych i pozostających pod opieką prawo głosu na ogólnem 
obraniu przysługuje ich opiekunom i kuratorom. 

Członek Towarzystwa może przelać swoje prawo do głosu na- ogólnem zebraniu, na In­
nego członka, nikt jednakże nie może mieć więcej, niż dwa głosy. 

Sprawozdanie Dyrekcji za rok ubiegły, oraz projekt etatu na rok 1929-ty będą dostępne 
dla stowarzyszonych w Biurze Towarzystwa, poczynając od dnia 12 lutego r. b. — Bilety wej­
ścia na ogólne zebranie wydawane będą w Biurze Towarzystwa w godzinach biurowych., po-
./yiiając od dnia 19-go do 25-go lutego r. b. włącznie. 

Bez biletu wejścia nikt na salę ogólnych zebrań wpuszczonym nie będzie. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny orzv Górnym Rynko 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

U>rzy przystanku tramw. pabianic­
kich) przypnuje chorych w choro-
luch wszystkich specjalności od g 
10 rano do 7-ei po pol Szczepienie 
ospy. analizy (moczu, katu krwi. 

plwocin etc) operacje, opatrunki 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od omowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cowa Roentgen. Clektryzacja Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

1 mosty. 
W niedziele 1 Święta do godz. 2 po p 

Dr. B. DONCHIN 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b o c i u 

powróci ł do Kralu 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od 

4—7 po poł, w niedziele od 10—1 pp 
Ul. MoniUSZkl 1. Telefon 9-97 

zastępstw firm tekstylnych, 
ewent. pośredniczę w sprzeda­
ży pojed. partji towarów na 
Poznań i prowincję 1-a referen­
cje do dyspozycji. Łask oferty 
sub ,L. Z. 1874" do eksp. nin. 
pisma. 

Dr. med. 

Lubicz 
Cegielniana 4 3 

Ta l . 41 -32 . -
po w r ó c i ł 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moćzopłci0- j 
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
od 5—8 w. 

Dla pań od 3—5 
oddziena poczek 

Dr. R ó ż a n e r 
Dzielna 9. Tel. 28-98 
Specjalista chorób 

skórnych wenerycz­
nych i moczoptciow. 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel­
na poczekalnia dla 

Pań. Dla Pań od 
3 — 5 po pot. 

Dr. mad. 

HELLER 
Choroby skór­
ne i weneryczn. 

NAWROT 2 
tel. 79-89 

przyjmuje do 10 ra­
no i od 4 - 8. dla pań 
apec. od 4-5. w niedz 
od 11-2 pp. dla nieza 

możnych ceny 
lecznic 

Potrzebna fryzier-
ka Nowozarzew-

gka Nr. 15 u Gold-
berga- *" 

Do wydzierżawienia 
TKALNIA MECHANICZNA 

składająca się z 22 warsztatów szerokich 
z przyborami i maszynami pomocnlczemi 
oraz 2 maszyn do skręcania (Zwirnmaschi-

ne) 500 wrzecion. 

Reflektanci zechcą złożyć oferty do administracji 
.Republiki" sub. „S, U." 

LEKARZ - dentystka potrzebna blisko AKUSZERKA Plplkowa przyjmuje za-
Łodzi z posada kasy chorych. Wiado- mówienia oraz masaże. Piotrkowska 
mość Muchrickl. Kopernika 19. 8 nr. 132. 7-11 

POTRZEBNY czeladnik stolarski Piotr PANI. która w odpowiedzi na „Wza-
kowska 35. Mirek. 7jemne dostosowanie sle" prosiła o kle 

— rowanle listów pod „Spólne dążenia", 
INŻYNIER elektro - mechanik przyj-proszona Jest o pozostawienie adresu 
mie posadę. Projektowanie maszyn, bliższego w ..Republice" sub „ClerpII-
Oferty składać do adm. sub: ,D. K.. 8 wy". 10 

POSZUKUJĘ wykwalifikowanej niani 
do dziecka rocznego świadectwa 
magane. Zgłaszać się do 11 
romsklego 41, domek w ogródku, I ple 
tro. 7 

e f ^ l / l e l Z a g u b i o n e d o k u m . i 
ódku. I Dle • • 

K I ­

DO WYNAJĘCIA dla panów pokój u-
meblowąny wraz z . czteroma Józka­
mi. Główna 61, front, m. 12. 

i POKÓJ umeblowany przy rodzinie 
] dla pojedynczej osoby od zaraz do wy 

najęcia. Wiadomość: Zielona 42, m: 22 

DO WYNAJĘCIA 1 lub 2 pokoje uiw> 
blowane, osobne wejście, centrum. 
Oierty.,.Telefon'*. 

POKÓJ ładnie umeblowany przy Qłó-
wnej poczcie odnajmę solidnemu pa­
nu. Oferty „Wygodny". 7 

P o s a d y 
*»t^*»a»taa»aa»»»a»»»»»» 

K u p n o i s p r z e d a ż i POTRZEBNA starsza panna do pra-

• cowni kapeluszy i zdolne podriaczne. 

Instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Specjalne upiększania na bale. 
Diplomee de l'Universitć de Beaulć Paris 
Cegielniana 19, m. 8 Tel . 69 -9 .1 
pielęgnacja skóry i włesów. Specjalne 
masaże twarzy i c ała. Masaże odtłu­
szczane. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów eietctrol izą 
elektroterapja „Solux" ł T i y | m u j e oa 

\0-ŁI w ecz. 

Trykoeiarnia 
Przyjmuje wszelkie zarobkowe robo­
ty trykociarkie t. j . w paski, pluszo­
we, platyrovane | t. p. na maszynach 
najnowszej konstrukcji. Aleksandrow­
ska 17, Zajdę, tel. 52-78. 10 

Insły lucia finansowa 
noszukuitt 

Sienkiewicza 52, m. 2. 
WYKWINTNA bieliznę damska, m«. < . 
ską. puńczochy skarpetki, rękawiczki BIURALISTKA z dłuższa praktyka. 
i trykotaże I i II gatunku poleca flr- samodzielna bucłtalterka, kore-spon-
ma ..Bun-ton". Łódź. ul. Zielona nr. 6 deutka pisząca na maszynie, pragnie 
Ceny konkurencyjne. 31.1.-29. zmienić posadę. Oferty sub: „Skromne . 4» ł >»»»»o»»»»«>»o»»»«)»»»»» 

wynagrodzenie" do administracji. 

ZAGINAŁ weksel na sumę 184 złotych 
' i płatny dnia 17 lub 27 lutego 1929 roku 

N a u k a i W y c h o w a n i e 1 w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej M l , 
7 wystawiony przez Władysława Ko­

morowskiego na zlecenie Reinholda 
Hortiga, zamieszkałego w Łodzi przy 

NIEMIECKI gruntowny: gramatyka, "Hcy Żeromskiego 3. Weksel ten zo-
lfteratura, konwersacja, korepetycja, staje niniejszem unieważniony. 
Pomorska 22, front, I p., mieszk. 4, od ———————————————. 
1—3 po poł. 9 MIŁOSŁAW Doubek, zam. przy ulicy 

: Wólczańskie] 145, uczeń glmn. niemieck 
JĘZYKI OBCE bez nauczyciela stają zagubił matrykulę szkolną. 
się dostępnymi przy pomocy samoucz 1 1 • 
ków Wydawnictwa ..Pomoc Szkolna" ZGUBIONO matrykułę ną Imle Abra-
Wajnera, ułożonych metoda koncentry m a WIndmana, wydaną przez U fctm-
czną. W krótkim czasie największy nazjum żyd. 
skutek. Żądajcie we wszystkich kslę-" 
garniach. Katalog książek, ułatwlają-j 
cych naukę wogóle oraz okazową 
książkę wysyła gratis Wydawnictwo „rządzenia kąpiefek Sazowych/rapa* 
.Pomoc Szkolna Wajnera. Warszą- raCJn pi e C y gazowo - kąpielowych, In-
wa. Bielańska 5/30. • 13 stalacje wodociągowe. Wykonywa za 
c T i m P M T •• y a d husarski prywatnego Instalatora 
STUDENT udziela korepetycji w za- Gazowni Miejskiej w Łodzi. J. Orusz-
kresie 8 klas. Gdańska 46, m. 12. 8 czyńskl, ul. Kilińskiego nr. 6U 

Instalacje gazowe 

MISS MARY gives English French 
and German lessons. Traugutta 2, I ir. 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, fi. 
zykl. matematyki. Języka niemieckie­
go. Piotrkowska 103. m. 37. 

DR. M E D . 

i i 
R o z m a i t e . 

SKLEP spożywczy do sprzedania. Wla 
dompść. Chojny, ul. Wierzbowa 22, Ty 
siak. 7 

CEGIEŁ 100.000 do sprzedania- Wia 
domość tel 17-95. 

POTRZEBNY fryzjer damski lub fry­
zjerka natychmiast, Kilińskiego 151. 
Pensja gwarantowana.' 

11 INTELIGENTNA 
przedpołudniowe] 

panna poszukuje kondycji ri obiad. 
PIANINO czarne krzyżowe, głos kon- Oferty „tskrornna" 
certowy, sprzedam bardzo tanio. Tar-! •- - . , — * — , — 
gowa 32. m. 17. 7 MAGAZYNIER buchalter z niemiec-

ikim, obeznany z ubezpieczeniami, po-
PIERWSZORZĘDNY zakład fryzjer- szukuje zajęcia od zaraz. Miejscowość 
ski. damski i męski, składający się z obojętna- Oferty „M. B." do ,J?epu-
dwuch ubikacji, w centrum miasta do- bliki". '<_ 10 
brze prosperujący, .do sprzedania z ~ ~" 
powodu wyjazdu. Cena 10 tysięcy zł. POTRZEBNI czeladnicy stolarscy, o-
Olerty do adm. pod .10 tysięcy". 17 raz podręczni ;1 chłopcy do zakładu 

stolarskiego ul. Podleśna 26. 

chor. wewnętrzne 
spec. chor. żo ­
ł ą d k a , k iszek I 

w ą t r o b y 
MASKARADOWE nowe kostiumy dam Rnnctantunnintlia Ifl 
skle 1 męskie w dużym wyborze, wy- nUDildllljfllUWSKtt tli 
pożyczam. Ul. 6-go Sierpnia 26. Eugen te l . 3 5 - 8 5 
ja Szulc S przyim. od 3 - 5 pp. 

D W A POKOJE 
frontowe, pierwsze 

OTWOCK, J. Cynamon. Szukam spól-
nlka do prowadzenia komfortowego 
pensjonatu we własnej nleruchomośc|,'pięiro, przy ul. Za-
która również przejdzie do spółki, lllwadzkici. w pobhżu 

—— — Piotrkowskie1, odpo-
ZGUBIONO wczoraj w bramie przywiędnie na kance-
ul Sienkiewicza 89 paczkę z 8 sufnia-^arię lub biuro, na 
rek i futerał do mikromierza. Oddać godziny dzienne dó 
za wynagrodzeniem 15 zł. Żeromskie-wynajęcia. Oierty do 
go 96, u portiera, dla Lewandowskie-] adm._„Kepubl,ki 

Z d o l n y 
I Irzeiury 

dó maszyny parowe| 
mota się zgłosić 

Kilińskiego 210 9 

Fryzjer 
1 

damski zdolny 

od zaraz. Zawadzka 
Nr. 8, tel. 75-55 

POTRZEBNY miody robotnik do my­
dłami, ul. Szneja 8. Radogoszcz. 

biegle władającego jeżykami pilskim i 
francuskim. Oferty sub „P. 1 . " do ad­
ministracji ..Republiki". 7 

POSZUKUJĘ zdolnego spólnlka do za 
ODNAJMĘ pokój nieumeblowany. Ce-kładu fryzjerskiego — damski I męski 
gielniana 9, lewa oficyna, parter, w śródmieściu. Wiadomość: Piotrków 
drzwi na prawo. ska 117, mieszkanie 32. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
AL I-go Maja 19, m. 8. tukończyć kursy fachowe, vkorespon-

dencyine profesora Sekulowlcza. War 
DUŻY pokój słoneczny, umeblowany <?zawa. Żórawia 42. Kursy wyuczają 
do wynajęcia. Wiadomość u gosp. N. listownie: buchalłeril. rachunKowości 
Podgórna 7, dojazd 17, ost. przyst. kupieckie) korespondenci! handlowe) 
tramw. przy Siedleckiej. 10 stenoerafjl, nauki handlu, prawa, kali­

grafii, pisania na maszynach, tnwaro-
POKÓJ lub 2, telefon do wynajęcia, znawstwa, angielskiego, francuskiego. 
Andrzeja 7, m. 8, front. 10 niemieckiego, pisowni oraz cramatrki 

• polskie) Ważne dla Rolników: buchał 
POKÓJ dla jednej osoby, zupełnie u- teria rolnicza oraz nauka o wydalno-
meblowany do wynajęcia. Andrzeja śc| gleby. Po ukończeniu świadectwa 
46, m. 16. :Żądajcie prospektów. 

Redakcja i Administracja, Piotrkowsita 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-41. 

Prenumerata 
.Ilustrowanej Republiki* 

ze wszystkimi dodatkami wynosi v Łodzi zł. 560 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłką pocz­
tową w kralu z! 6.50. zagranica zł 10. ,,Express' 
f „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

v j a : Władysław Polak. Redaktor- Wac ław Sniólski. 

ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szoalt.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str 4- szp.) Zaręcz I zaślub po tekście 10 zł.. 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o-100 proc drożej 
Za- terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
zł. L2Q; poszuk. pracy 1(1 groszy 

W drukarni „Republ ik i " sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 ! 6<L 




